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Sejm dogorywa... 


kraków, 30 Uslopada. 

CTh.) Żyć mu nie dają, a umrzeć nie ruoże... 

Od dwóch lai — to znaczy: dwie trzecie cza- 
su swojego istnienia — sejm konsiytucyjny 
znajduje się w stanie iebry — przedwyborczej. 
Qa ywóch ła przyporninają mu hałaśliwie z 
wewnatrz i zewnątrz święty obowiązek—umie- 
rania. A że ou, jako Sejm suwerenny, ina- 
czej umrzeć nie może, jak tylko  samohójczą 
śmiercią, przez właśne rozwiązanie się, to też 
każdy dzień jego istnienia robi w publiczności 
wrażenie jakiegos uzurpatorstwa. Pałcami mu 
wytykają każdą dyskusyę, której bezpośrednia 
konieczność, nie jest bezwarunkowo jasna. 
Każdą ustawę, nie mającą cech pełnej i nie- 
wątpliwej nagłości, biorą mu za zle i poczytu- 
ją mu za pewnego rodzaju swawołę. Nieraz sie 
ma wrażenie. że całe społeczeństwo buntuje się 


i 


| 


formalnie przeciw Sejmowi i pragnie się jak | 


najrychlej doczekać jego śmierci. 

W samym Sejmie szczególnie jedno  stron- 
nictwo, nieduże i nie bardzo dojrzale politycz- 
nie -— ..Wyzwolenie', powtarza przy kaźdęj 
nadarzającej się sposobności swoje kaiońskie 
„Ceierum censeo“, — Sejm ua się natych- 
rujast, lepiej dziś, iak jutro, rozwiązać. 

Ostatnio zabrano się do tego procesu „hara- 


kiri* bardzo żywo. Sejmowi się już sprzykrzy- | 
ło poprostu życie w iakich warunkach, w la-. 
kiej otaczająecj. go atmoslerze ogólnej nieulno- | 
śći i pewnego wewnętrznego umęczenia. Posta- | 


uowionoó tedy na jednem z ostatnich posiedzeń 
konweniu seniorów zebrać nareszcie cały ma- 
teryal ustawodawczy, jaki obecny Sejm jeszcze 
pezwarunkowo obrobić musi i, na tej podsia- 
wie określić o ile możności ścisłe czas wybo- 
rów. I zebrał się w ostatni wtorek konwent se- 
aiorów w komplecie į wspólnie z rządem — ra- 
dzl. Niczego jednak nie uchwałił. Niczegu 
chwalić nie mógł, bo materyal przedłożony 
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Rozwiązanie warszawskiej Rady miejskiej. 


CEelefanew cd naszego kusezpomdenia), 

M. Warszawa. Na posiedzeniu Rady wni- ` sunki finansowe gwiny juzyprowadziły do rô- 
struw dnia 18 bm. postanowiono rozwiązać , waowagi, Pozatem postazowiła Rada minie 
WAGSZAW ską Rade miejską. Dekre! rozwiązania | strów na podstawie raportu delegaczi Najwyż- 
zostanie podpisans przez Naczelnika Państwa. szej łzby Kontrolnej utworzyć komisye dia 
Przyczyna postanowienia Rady ministrów jesl; zbadania poszczególnych pozycji  rachunko- 
niechęć Rady miejskiej do uchwalenia proje- | wości zarządu miasta Warszawy. 
ktowanych podatków, któreby opłakane sto- | aaa | 


Przed rozpoczęciem rokowań polsko-niem. 
Genewa, LA, Sżwajc. Xg. Tel. donosi: Prze | Przodęto wicie! iniii ML homigi Bodaj 


wodniczący  polsko-niemueckich rękowań”* go 

spodarczych Calander. zawiadomił rząd polski | opuści G.-5l. 

i niemiecki, że pierwsze posiedzenie polsko-nie- | „Katowice. PAT. „Oatdcuiseliz Morgenpost” de- 

miegkie odhędzie się w Genewie dnia 23 bw. | nosi, 46 przedsiąwiciel Angis w komisyi mig- 

o godz. it pizel poludwieńt. i Pe Stuart: wyjèchal wczoraj da 
Angli, skąd już nie powrów na dotychczasowe 


Genewa., łą. (Havas), Rzut polski przesłał i 
do Całandera wyrazy zadowolenia z powodu i r * 

stanowisko, Na dworcu żegnali go gen. Laronć 
i de Marinis, 
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anianówania przewodniczącym rokowaú go- | 
spodarczych polsko-niemieckich osobistości tak 
wybitnej i tak. kompeientnej dla spłuienia te- 
go zadania. 


- Pratidkcya węgla gómodąskiege wys 190.08 la 
dztannia. 

Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawa” do- 
nosi: produłkcya wegla glunodląskiego -wymosi 
obecnie według statystyki urzędn węglowego 
przeciętnie około 100 tysięcy tom dzisazaw, 


leięgacya niemiecka wyjeżdża 20 bm. do Genewy. 

Hanower. PA'L., (Radio). Niemiecki pelno- ; 
wmocnik dla połsko-niemieckich rokowań Schii- 
ter, sekretarze stanu Goeppert i Lewald, b. mi-, 
nister aumen i: hr. Schuleaburg  wyjezazają 
dnia 20 bm. do Geuewy. 


stanowił tylko spis ~- bardzo długi -- ustaw, 
zalegających w konisyach, ale nikt nicipopiy- 
ślad v wch ustawach, które jeszcze bezwazun- 
kowe muszą być przez Sejm załajwiane, a nie 
zostały jeszcze. przez rząd wnoszone. P, Pre- 
zydent miniswów zabral głos Lylko do oświad- | 
czenia, że on tylko do końca marca chue rzą 
dzić, a gdyhy się'do tego czasu Sejm nie roz- 
wiązał, to on z lego wyciągnie konsekwencyę 
Rzecz jasia, że ta okrmtna groźba na nikim 
nie zrobiła wsirzysującego Wrażenia, bo jeszcze | 
wciąż nie ustaliło się przekonanie, że p. Poni- 
kowski jest wlaśnie tym opalranościowym me- 
zem, bez którego Polska w żaden sposób istnieć . 
nie może. Gdyby p. PoniLowski byl istutuie 
szefem „„rządzącego” rzadu, byłby zamiast wy- / 
powiedzieć grożby wymienił realnie i po moie- | 
niu te projekty: ustaw, które" on zamierza 
przedłożyć łomu © Sejmowi do ueliwaienia, te 
mianowicie, któte stanowią niejako podwaliny 
państwowości. Sejm ten bowieiw buduje podi- 
valiny państwa. fo jes jego historyczne po- , 
slonnielwo. Tego jednak premier nie zrobił, 
n tylka p. Michalski na prędce spisywał va 
kartice te ustawy, które się jemu wydawają, 
najpilniejszemi, ale w żaden $mi nie mógł | 
podać dokładnie ilości swoich jwźzedlożeń — | 


których notabene jeszcze nie wygoował, a tyi- 
ko je projektuje! — a da naiarczywe zapyt” 
nie co do ścisłej liczby, odpowiedział kłopotii- 
wie, że „około“ dziewięć. Ta „okolo“ jest z pe- 
wnością bardzo sbarakterystyczne. Ta 

Wobec braku materyału nie powziężo danej 
uchwały, a posianowiono tylko, zwołać po- 
uownie konwent seniorów, tym razem jus 
chyba przy ualężytam przygotowaniu mabes 
ryalu. ; 

Co jeduak cechuje te wszystkie obrady i Pór 
slanowiania? Nie wabaimy się powtórzyć sło- 
wa, które na konwencie jeden z posłów wypo 
więdział: mięszczerość Wprost skrajna nies 
szczerość. (klbywą się lormalnic licytacya po- 
spigchu. Każde »tronniętwo przez usta swojego 
przedstawiciela oświadcza solennie w pełnych 
połofu i sis przekonania słowach, na jakie go 
tylko stac, że; ogr niezego tak nie pragnie, jak — 
Śmierci, Dziś — jutro — owszem, byle rychłe. 
Jakie oświadczenia idą do gazel i świadczą © 
niesłychanej bezinteresowności i — pewności 
siebie danego stronnictwa., Ale w chwilę póź- 
niej, w kułcarach, Śneieje sie w kwak ij nie 
wierzy w rychly koniec Sejmu 

Bo teź, czy islolnic może om: rychło 
zukończyć swój żywot? Fo cos w Tungi. «DJE 


tale 


Su. f ' ENNIR 
mi = = cenoo 7 zZEIE AE POZ TRL. =r * "W | a TZ 
t społeczeństwo? ja brać, kiedy jej w samem społeczeństwie 


Sejm obecny ma lęk przed przyszłym Sej- 
tuem, w którym, pomimo wszystkich sziuezno- 
ści ordynacyj wyborczej, będą zasiadaky dosyć 
üczne przedstawicielstwa mniejszości narodo- 
wych. Cały szereg ustaw chciałby ten Sejm za- 
latwić, zanim coś beda miały do powiedzenia 
inne -- narodowości. Pan Moraczewski nawet 
ustawe szkolną zaliczał do tych najpilniejszych 
mstaw, których uchwalenie należy powierzyć 
' „właśnie ..narodowo-jednolitema" Sejmowi, w 
którym mało jest Niemców, a niema wcale 
ajkraidców. Białorusinów, Liiwinów į t. d. Po- | 
zatem sa dziesiatki ustaw, które należa do | 
uzupelnienia konsfyiucyi, a o tych nikt nie | 
pomyślał j 

Pozatem jest cały szereg zagadnień politycz- | 
nych, należących na razie do polityki zagrani- | 
cznej, które muszą być przed rozwiazaniem 
Ńcjmu rozstrzygane, ażeby można było przy- | 
stapić do wyborów. Wymieniamy tylko: Wi- 
leńszczyznę i Gałicyę Wschodnia. Można na- 
turalnie brać rzeczy na udry i podzielić okręgi 
i wezwać do wyborów. Ale co na to powiedza 
Ci, od których los tych prowincyi według tra- 
Kktatu jest zawisły? Czy zamierzamy rozpocząć 
ua nowo spór na całej linii, w chwili, kiedy 
wszystko zaczyna się szczęśliwie układać? 

Naturalnie, że ia bardzo łatwo przychodzi 
Sejmowi uchwalać usiawy i rezołucye i nie 
oglądać się za nikim i na nikogo. Los jednak | 
takich uchwał jest z góry przesądzony. Nie wy- | 
konuje się ich, a jest się zmuszony je cofać, | 
adwoływać. Za czasów Paderewskiego takie | 
rzeczy były chłebem powszednim. Kto podnosi 
głos osirzegawczy w chwilach wielkiego entu- ` 
zyazmu fałszywego patryolyzmu, dostaje pię- | 
tmo zdrady stanu i, rzecz jasna, że żadne stron- | 
gictwo nie kwapi się do roli Kasandry. która. 
zresztą nigdy nie popłacała, a w Polsce obecnej 
najmniej jest wdzięczną. Ale uczciwości į szcze ; 
rości, a także realnej korzyści politycznej, ta- | 
kie przelicytowanie się w patrybiyźmie z pew- | 
nością nie wzmaga, ; 

Na ostatniem posiedzieniu konwentu senio- | 
rów, na skutek natarczywego nawoływania je- | 
iłnego z posłów do szczerości, nareszcie odsło- | 
nżęto mały zrąbek ukrytych dotychczas, jak- 
kolwiek dobrze znanych myśli co do dalszego 
żywoła. To, co p. Rataj w imieniu swojego 
stronnictwa, a zatem najpotężniejszej grupy 
sejmowej powiedział, można sprowadzić do 
bardzo prostej formułki: albo daninę, albo wy- 
bory. Aut — aut. Jedno z drugiem nie da się | 
pogodzić. Stronnictwa chłopskie boja sie | 
przyjść do' swoich wyborców. krwawiących 
jeszcze ze świeżych ran — daninowych. Jeżeli 
tedy mają uchwalić daninę į cały kompleks 
ustaw podatkowych, to muszą być pewni, że 
zostawi się wyborcom czas do zagojenia ran. 
Z tego wynika. że Sejm się nie chce į nie może 
spieszyć ze swoim zgonem, 

Sejm umrzeć nie może. 

Ale mu żyć nie dają. 

P. Ponikowski występuje publicznie w roli 
Ostrego prokuratora Sejmu, co zresztą nie jest 
ani dobra krytyką, ani dobrym taktem. P. pre- 
mier czyni to jako inteligent zawodowy, który 
nie ma zaufania do niewyksziałconego chłopa. 
Powiarżamy. cośmy już na tęm miejscu raz 
powiedzieli: Plagą Sejmu nie jest chłop ze 
zdrowym chiopskim rozumem, ale jest nią pe- 
den pychy dyletantyzm prawicy. Tym dyletan- 
tom. kiórzy w innych parlameniach byli ska- 
zani nu bardzo podrzędną rolę, w naszym Sej- 
mie przywłaszczają sobie rolę kierowników, 
leaderów, którzy są do Wszystkiego, a właści- 
wie do niczego. Specyaliści do wszystkiego, jak 
lekarze małomiasteczkowi. Wszelkie wypacze- 
nia ustaw, których, oczywista zaprzeczyć nie | 
można, wszelkie wykrzywienia i wykolejenia, | 
należy postawić na karb właśnie tych dyłetan- 
tów, którzy umieją zgoła wszystko i jeszcze 

Zresztą — gdzież gwarancya, že przyszły 
Sejm będzie miał lepszy skład? Najgorsze ży- 
wioly zapewno wejdą do nowego Sejmu. A tak | 
samo uie można nawet mieć nadziei, że R 


vigpne wyborny wyłonią stałą większość. Zkąd 


w e rr e r ee 4 


niema? 

Miałoby się nadzieje na poprawe gruntowną, 
gdyby Sejm przestał być pod panowaniem ge- 
nius loci warszawskiego, gdyby się, na ten 
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przykład, przeniósl ba — Wawel. Wiedy by. 
się stał — europejskim. Ale da tego nie przyje 
dzie, Wobee tego Sejm dalej będzie warszaw: 
ski, a więc mie lepszy ol obecnego. 

A jednak temu Sejimowi żyć nie dają... 


Anoia zanrzestala budo 


Leaficid. PAT. Bafio. Admiralisya anpielska 
zaprzestała budowy 4 nowych  dreanougthów, 
stosując się fo zasady amerykańskiej rozbrojenia 
morskiego. Gdyby jednakże mocarstwa nie prze: 
prowadziły odnośnej uchwały, przysiąpi się do 
budowy tych okretów po pewnym terminie. Ko- 
szła hudowy wynoszą 32 miliony funtów szłerl. 


Przedsiębiorcy okrętowi za ograniczeniem zbrojeń, 


Wiedeń. (ETE: ..Neune Freie Presse“ donosi 
z Waszyngtonu. że przedsiebiorcy 
oświadczyli się za ograniczeniem zbrojeń, jak- 
kolwiek jest to dla nich połączene z wielka 
szkoda materyalna. 


Biisnd Wygłód swe exeose w neniedziańok. 


Waszyngton. PAT. (Havas). Hughes zwołał na 
poniedziałek plenarne posiedzenie konierencyi. 
Na posiedzeniu tem Briand przedstawi francuski 
punkt widzenia na sprawę rozbrojeń na lądzie. 

Waszyngton. PAT. Ag. Havasa donosi: Prezy- 
denl ministrów Briand na popołudniowem posie- 
dzeniu konferencyi, mającem się odbyć w ponic- 
działek, ośviadczy, Że dzisiejsza flota Trancyi 


odpowiada sytuacyi geograficznej, długości wy- | 


brzeży, liczbie i polożeniu Kolonii francuskich. 
Następnie przedstawi prezydent ministrów obe- 
ceną syłnacyc w Europie. 


Rozwiazanie sojuszu ańgielsko-jarońskiego. 


Paryż. (E, E) „Echo de Paris“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że sądzą tu ogólnie, że Anglii uda się 


rozwiązać sojusz swój z Japonia bez niezadawo- . 


lenin ze strony tej osiatniej. 


Konferencjy waszyngeńska zajmie cię jedynie 
rezbrojeniem morskiem. 


Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse“ donosi z Lon- i 
dynu: Wedle informacri „Daily Chronicle“ kon- | 


ferencya <waszyngtońska potrwa Kita tygodni i 
obcjmie jedynie sprawę rozbrajenia foi pięciu 
wieikich mocarstw, oraz plan zasad polityki na 
nalekim wschodzie. Następna konferencya w 


przyszłym rokn zajmie się sprawa nowej koalicyi | 


państw dla dalekiego wschodu oraz sprawą mz- 
hrojeń na lądzie. 


Zadania Japonii. 

Waszyngion. PAT. Jak dalej donoszą z Wa- 
szyngtonu, Japonia zażąda foty, kióra przekro- 
czy rozmiary nakreślone prwez sekretarza Hus 
ghesa w propozycyach rozbrojenia, Admirał Ka- 
to doniósł przedstawiciełom prasy, iż Japonia z 
nwagi na położenie geograliczne uważa za wska- 
zane utrzymywanie floty, przekraczającej nieco 
60% największych flot. Okrętami przeznaczonymi 
tylko do obrony musi nawet zbliżyć się do roze 
miarów flot większych. Admirał Kato oświad- 
czył dalej, że określenie „okręt obronny“ nie od- 
nosi się do łodzi podwodnych. Ca do kwestyi t>- 
dzi podwodnych nie może Kato wyrazić opinii, 
zanim nie będzie miał sposobności zbadania pra 
pozycyi Wielkiej Brytanii. Ze strony angielskiej 
w Waszyugionie odmówiono zajęcia stanowiska 
aż do zmiany w propozycpach amerykańskich 
żądanej przez Japonię. 


Chiny sprzeciwia się tninezawianyjelsko-janońskiemiu 

Paryż. (Radio). PAT. Chiny zajęły stanowi- 
sko opozycyjne wobec ewentuałności odnowie- 
nia przymierza angielsko-japońskiegó. 


Anglia sprzeciwia się proparcyonatnenńu obaiżeni floty 


Londyn. PAT. (Biuro Wolffa). Waszyngioński 
sprawozdawca „Manchester Guardian“ donosi, 
że angielska sekcya marynarki sprzeciwił: się 
na konferencyi proporcyonalnemu obniżeniu 4- 
ty, jak długo nie jest ustalona przyszła w © ai 
floty francuskiej i włoskiej, albowiem Fro“ yi 
moglaby w przeciągu 5 lat przez budowę clro- 
tów dążyć do przewagi na morzu takiej, jako po- 
siada na lądzie. Przypuszczają, że stanowisko 
Anglii w ei sprawie odpowiada życzeniam 
Włoch. » 


okretowi ; 


wyokrętów wojennych 


tagliauie uznaje wojnyłoćnami podwodnemi natomiast 
dopiszcza bombardowanie miast z powietrza. 


Londyn. PAT. (W. P. R.) Biura Reutera dowiaa 
duje sie z Waszyngionu. iż z miarodajnej sinong 
nastąpiło wyjaśnienie Wielkiej Brytanii ©o W 
lodzi podwodnych i co do broni napowietrznej. 
Angiia nie jest zdania, by broń napowietrzna mo: 
ała zasląpić miejsce wielkich okrętów bojowych 
w wojnie morskiej. Broń napowietrzna zajmuję 
w wojnie specyałne stanowisko. Nawet rzucania 
bomb na miasia,mogłrby być uzasadnione, ponie- 
waż przeż ta może być wywarty nacisk na rządy 
nieprzyjacielskie. Natomiast łodzie podwodne 
zdaniem Anglii nie są niczem innem, jak tylko 
narzędzem mordu, ponieważ nie moga one wy- 
wrzeć takiego skutku na łudzi i rządy, jak ataki 
| powietrzne ua miasła, 


Stany tjedn. wypow dzą 26 traktatów handlowych, 


Paryż. (E. E.) „Małin* donosi z Nowego Jore 
ku, że prez. Harding zdecydował się do wypo- 
wiedzenia 26 irakiatów handlowych, kióre Stany 
Zjednoczone zawarły z państwami zagranicznemi, 


Ameryka nie skieśii długów eurogcyskich. 


Nowy Jork. PAT. Biuro Wolffa donosi: Senan 
tor Calder wygłosił na bankiecie mowę, w której 
oświadczył się za tem, by prezydent Harding ze- 
i brał komisycę, któraby uregułowała kwestye dhi- 

gów europejskich, zaciągniętych w „Ameryce w 

wysokości 11 miliardów dolarów. O skreślenia 

długów niema mowy. 


r O "a 


Szczegóły zaburzeń w Indyach. 


| 
| 
| Londyn. (E. E) 0 niepokcjach, która miały 
| miejsce przy wjeździe angielskiego następcy tro- 
| nu do Bombaju, donoszą następujące szczegóły: 
Gdy pociąg księcia zbliżył się do miasta, zajął 
| zgromadzony tłum lak wrogie stanowisko, że 
wojsko i policya musiały zrobić użytek z broni 
palnej. Walka, która się wywiszała, trwała prze? 
całą godzinę. Zginęło wr niej 53 mieszkańców i 12 
żołnierzy, rannych było Znacznie więcej. Nad 
miastem zawieszono stanu oblężenia. Dla bezpie- 
czeństwa dalszej podróży księcia przedsięwziężu 
środki ochronie. 


| wykenuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
, drukarstwa wchodzące 


Eii ESE 


: List: z Paryża. 
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Protcos Landru. -~ Hamor ua sali sędowej. — PAT- 
lamort wobec Spndku marki niemieckiej, —- Czy 
<iorti ć Niemcom? — Gilad tranko-turocki a AB- 

glia. — Ocy istnieje ukiad dodatkowy? 
"= Bięać korespomiencyę tygodniową z Paryża i. 
We wspomujeć o prócenie Lanñru byloby jeśli nie 
„DIGGGSIRBOŚCIĄ w każym vazle iit ełsłością 
ibowiem proces ien slanowi sensacye fo ™ ty 
y , PONSACYĘ, obok której w cień usuwa się 
sołerópcyg wasgzynzlońska, a nawet tak piekąca 

agirawa, jaką jest grozba bankructwa Niemiec. 

Jak ożgiś przed dwoma laty, tah i obecnie w 
kiamipku Worsalu — gdzie loczy Se sprawa Si- 
aobrodego, oskarżonego po 2 i pół letuiem śledz- 
twie o 11 morderstw i szereg innych deliklów 
"gwraca. się spojrzenie i uważa catego Paryża. 
Benzacyjiy proces, zwykły choć tak niepospolity 
proces kryminalny. stworzył ciekawa alnosferq 
ma Landru'czo nikt się mie churza, nikt ież wie 
mapółczuje ani z nim, ani z jego ofiarami; saphi- 


kiki 


wia on natomiest cale szpalty w pismach humo- ; 
rystycznych. do cua wypełnia analogiczna rukey= , 
Landru słanowi temat now- i 


kę pism codziennych. i 1 
szych dowcipów kawiarnianych. I w sali sądowej 
wasolłość opromionia twirre, spragnionych nie= 
zwykłych wrażań słuchaczy, wesołość, która 
piwępiutana zostaje ol czasu do czasu hucznymi 
wybuchami śmiechu, a której dotąd nie zakłócił 
ahi jeden tragiczny moment. 

A gdy Landrn skarcil wczoraj audytoryum spo- 
kofon uwaga. że iu nie miejsce na Śmiechy, gdyż 
sprawa toczy się o jego głowę — i wtedy w miej- 
sce jakiegoś wstrząśnienia psychicznego, które w 
duszy człowieka zawsze budzi obserwacya % niki 
o życie nawet niepoprawnego zirdoniarza, jedy- 

* tym efekiem były... chichot- Nawet prezyden! 
Trybunału uznał tę wesołość za usprawiedliwio= 
„RA. zd. 

wo wa Landru ma w sobie wiele z operetki 
Tak w niej wszystko jest jaskrawe, przejaskra- 
wione i zprodnie, doskonale obmyślone, przygo- 
dawane į wykonane, ij obrona — prawie berna- 
aricjna, a jednak wywytrwała, uporczywa i w 
niezlieronńych . „niekonsekwencyach" konsekwen 
tha, i słahostki hulzkie pomordowanych. kobiet, 
goniucych za meżera z wstężką arderową w. belo- 
nięrce i majatkiem w banku. że. trudno zacho- 
wać powage. Gdyby jeszcze chodziło 0 jedno 
mordgępstwo.. Ale Iandru sześciokrolnie poprze- 
dnie Brany, zamordował 10 kobiet i jednego mlo- 
dzieńca (syna oliary), a utrzymywał stosunki — 
jak wykazują starannie nirzymane zapiski — z 
"283 koblelami, Nie zmieniał taktyki i stałe mu się 
pawodzilo. Jedynie dzięki przypadkowi dosiał siè 
w ręce policyi. Był wiec w swym „„iachu” znako- 


miłościy, wprost geniuszem. Ten człowisk o .ma-. 


„ łych, przebiegłych, latających na wszystkie širo 
ny cczńeh, kryjacych się pod wysłajacemi-i nIe: 
zwyklę bujnemi hrwiumi musiał doskonale po- 
zdać giupołę ludzka, a że jost niezwyczajnym cr. 

„mikięm, Więc nie przebierał w środkach, aby ja 
wedle możności wyzyskać, Może dluiego cała ma- 
Ea jego krew ścinających zbiodni budzi śmiech. 
gdy jedna. oderwana i mniej krwawa zbrodnia 
wywołałaby JA oburzenie. 

« + 


Ale zostawmy sensacyę ulicy. I dwie inne sen- | 
sacye*, sensacye wielkiej polityki mają tę wspól- | 


ną z pierwszą cechą, że oddawna były przewidy: 
Wane i oczekiwane. Sa niemi: spadek marki nie- 
mieckiej i prawdopodobne. w związku z nim nie: 
wypełnienie zobowiązań reparacyinvch z jednej, 
a protest angielski z powodu traktatu franka-tu- 
reckiego z drugiej strony. 

Budżet niemiecki wykazuje deficyt w wysokości 
96 miliardów marek (23 miliardów hudżct nad- 
zwyczajav, 68 miliardów budżel odszkodowań). 
Dla Frondyj istota kwestyi przedstawia się nastę: 
pująco:- Albo istnieje świadomy anbałaż: budżetu 
przez rząd Rzeszy i społeczeństwo niemieckie, a 
w tym wypadki należałoby uciec 'się do przewi- 
dzianych iraktatem pokojowym swarancyi i re- 
presyi, albo też rząd Rzeszy jesi wobec wypad- 
ków i praw gospodarcztch bozsilny, €0 sprowa 
dzioby znowu ze awej strony konieczność rewi- 


zyi dotychczasowej pońityki nlianfów wzgledem 
Niemiec. Prawie że powszechnvm jest pogląd, 


pierwszy. Dał mu wyraz w [zbie Deputowanych 
poseł de Lasierri. Przytoczył nå popńrcie swych 
wywodów kilka evir tzeczrwiście 
Wpływy finansowe Niemiec wynoszą 
dów, mk. a wiec 1000 mk, na głowe (wedlo kur- 


su obecnego niecałe 50 Tranków), podczas gdy wa 


._Francvi sięgają 520 franków na głowe. Wielkie 
"kwoty poświęca sle na hudowy publiczne (koleje, 


kanały, flota handlowa), odciągując je w Lćn spo- , zdolności wytwórczych i finaosowych Niemiec, a | 
U - wb . . 


s 


„depiero potent będzie, wydany. 


"lyGznego w Bremie wygłosił 
wymóownych. 
6 miliar- | 


ROWY DZIŻRNIE 


Dayco 


„BÓb. alapiom, klórych wierzytelności korzystają 


z prawa pierwszeństwa. A wreszęlć rzad niemiec- 
ki wyasygnował 10 miliardów ua ohniżenie "ee= 
ny chleba. Przez mierne chołażenie:> wmóntkowe, 
przez sziycane obniżunie cen <żyyaości: potęguje 
się sile konkurencyjną przemysłu. nicwieckiego. 
Mory już 4 powsdu niskiego kursy waluty z nas 
hwy rzeczy <nujunje sie w karzystnem położeniu. 
W ten sposób osiąga „rząd Rzeszy cel podwójny: 
niszczy konkusreucyc przemyslu owego i tworzy 
podstawę Mo uchylewia sie ed zapłaty | uałeżyto- 


"sei repuracyjnych. i 


Nie podobna odmówić słuszności tym Iwierdze- 
niem, popartym ścisłomi cyframi. Komisya repa- 
tacyjna bawi obcenie w Niemczech, aby zbudać 
ua miejscu syluacyę i slusznie sie slalo, że wyrok 
Dokladna obser= 
więera może Wykazać, Że i Czynniki zawarte w 
drugiej przyjeęfej przez nas cwentyalności wywies 
raja wpływ ua derule wałuły niemieckiej; a w 
iyn wępadku. zajązie polracbu ouraczenia platnej 


i slycznia 1932 r. raiy lub może przemienionia , 


jej na prełynsye w naturze Ani Frencya ani inne 
panstwa repreeeutowane w kowmisvi reparacyjnej 
nie daža do ruiny gospodarezcj Niemiec. Wierzy- 
cie] musi dbać o wypłacalność dłużnika -- 
wlasnom  ioieresie. 

* $ * 


Spór angielsko frascuski ograniczył sie dotad 


do dyskusyt pąrlawęntarnych i do not politycz- 
uych agèliesi lelegraficzwych. Augliu zarzuca 


Praucyi coś w rurńzajn uchybienia przeciw zas 
sadom „fair phy”; zarzuca jej, że ureguiowała 


we | 


na własna reke swe sprawy na biiskim MWschue 


daie w ChwHi, gdy Angle przysiępywała w 
porozumieniu z Paryżem | Rzymem do dofinity: 


wnego rozwiązania konfliktu włosko-lureckiego: | 


zarzuca w], 4e osłabiła prestige aliantów wobec 
kuwalisiów: a wreszcie zarzucu, ze poza trakta- 
tem pisanyia 4 agłosewym znajduje się jeszcke 
jeden, wktórym mowa o dostarczeniu noni kama 
liston 

Traktat frankokemalistiycsny, lo lypowy przy: 
kiad niosolidarnaści aliantów, desli w Europie i- 
stnieje jeszcze paka teka zgodność; inicresow i 
dzialąń, ustaje ona w zupełności w Azvi. Szcze 
gólnie na bliskim Wsceindzie silną jestorywaliza: 
eya Fronovi t Anglii W panstwie ,,charego czo: 
wieka” miała pierwsza ghaeune wpłtwy, oza 
cywians pogpicj konkwtncyg niewuecka. Por jej 
rozbiciu śłanea anglia sina noga w dawaym 
ierytorvncj: tureckich, pupierujinc Greków, two 
rząć państwa arabskie i siedzihę żydowska w Pa- 
iestynię. Jej «bocnie przeciwsiawia Franrya 60: 


jusz x nacyonalistami i. dawnymi imperyalistami | 


tureckimi Wszak chodzi o interes. 

Gzy poza traktaiem optoszbnym istnieje dodat- 
kawa umowa? Trudno na to odpowiedzieć, Ale 
nawet w prasie frareuskiej zwrócono uwagę, ze 
Fradnklin-Boullion jest wytrawnym przyjacielem 
furcyi i.że wiele znaczy także co w toku roko- 
wań powiedziano, a nie tylko co napisano i pods 
pisano. Uderza także. że lacznie z iraktatein ©- 
uioszono list rządn tureókiego do uegocyndla 
irancuskiego (nadając mu w ten sposób charakter 
oficyałny), a natomiast nie ogloszono — wbrow 
usancom dyplłomatycwmym — odpowiedzi legoż, 
Czy ona istnieje? Któż zbada tajniki „jawnej 
dypłomacyi? Dr. © K. 
E E A KO en, ZO: 


Przegłąd polityczny. 


Turcya doczekała sia pos. polskiego. 

Prasa turecka donosi, że w tych dniach odbył: 
się specyalna auctyencya, na której ciało dyploma. 
lyczne przedstawiało się sułtanowi, który zauwa: 


"żył obecność przedsiawicicia Polski na audyeńcji 


i polec}! mu wyrazić swoje uczucia sympatyi dla 
Polski. x 

Przy tej sposobnańci dzienniki tureckie przypo 
minaja, že do ostatnich cznsów zachowała się na 


dworzę tureckim cerenwuia, w której nw każdym , 


sełamliku dla zamaniłestowania, że lnecza nigay 
nie uznała rozbioru Polski, sultan print sie © po- 
sła polskiego. Wówczas Wielki Wezyr odqowis: 
dat slale: „Z powadu wiolkich 
Lechistanu jeszeze nie mógł przybyć”, 


Nowa mowa Rathenauan. 
Na zjeździe niemieckiego stronnictwa: demokra 
Rathenóun dwugo 


dzinna mowe, która razpoczął oświetlenten pie 


trudności posel 


wodów nićmicenivj kałastrofy walitowe| 
Głównym pownian jest — mówił Rathenuu -= | 


zupełna stngnacya na pokup marki niemieckje] za 
$ranica Jést to nastenstwem rezwiania się Op!y- 
mizmu, z jakim: dotad odnosiła się zagranica do 


Se. 3 
GF T Taaigjy a M R A PODA K 10707. JA a O MY 
oprócz tego rozstrzygnięcia sprawy G, Śląsku. 

Na pytanie, czy ogólne ei i na ryrńkńch 
światowych ulegną zmianie. odpowiedział Rathe- 
nau, że nadzieje w tym kiesuuku se bardzo mate 
Nietylko rynki zbytu zmalały, lecz lakże podwa- 
liny wiatowej wytwórczości są zvujaowane, Ró- 
wnowaga w gospodarczych stosunkach Świata nie 
istnieje obecne, i Wagi czas upłynie zanim zosta 
me przywróconą. 

Po tych ogolnych ekunomiczno-gospodarczych 
przesłankach mowy, nasląpuł jej zasadniczy wwo 
ment. 

Równie szkodliwa jest polityka oporu — mowił 
Rathenau —- jak i pasywna deniugogia, stosowa: 
na do zagadnień udzekodowań.  .„„Położyliśniy 
swój podpis, wprawdzie nie dobrowolnie, lecz o- 
Łecnie musimy ten podpis uszanować z własnej 
woli wypełniać zobowiązania, w granicach ng 
szych możliwości”. 

Ratllienan słaje w obranie ukladu  wieshadęń- 
skiego. Zavzuty, jakoby układ len pogowszył sW- 
sunki miedzy Anglia a Niemcami, nie są praw: 
dziwe. Anglia układ sludyowała w kaźdej jego 
lazię i uznala go. Masq niemiecki omówił całą 
sprawe z odpowiedzialnymi czynnikami Anglii i 
można żywić nadanje, ża Anglia uczyni wszystko 
ażeby zmienić pewne punkty w wyroku gęnow- 
skim, co do Górnego Śląska. Niemcy wszystka 
przetrwają + zakończył Battenau; — ten tylko !- 
dzie na dno, kio sam o sohie awatpi! 

Jak z mowy lej widać, Niemey nie tyle nie wat 
pią o solue, ile nie watpią w opiekę angielską pad 
„gnębionymi przez impe +alistyczńo szowinisly- 
czną Francvę Niemcami, 


Jak żyje obecnie były prezydeni 
amerykański Wilson. 
Największy i vajnieszczęsiwszy idealista z me 
dawnej wojny, lyly prezydent Stauów Zjednoczo. 
wych Ameryki Północnej, Woodrow Wilson, do- 
kańcza swego żywota w snpehiem zaciszu į moo 
mal w zaporamiemu Jego wicikie ideały zostały 
wyśmiawe i zdepiane nietylko pracz ubeych, ale, i 
prea awoh. Wojna, po kuuej wielki idealista 
spodziewał mię trwałego pokoju i mepanówania 
międzynarodowej sprawiedliwości, niestety, Dk 
spałniła jepo życzeń, kwólestwa prawdy, pokoju 1 
bujażni bożej nie zisciło się na siomi Jogo pomy: 
sły zostaly wyszydume przez ludzi, którzy pa nim 
przyszli do władzy. Sława i rozgłos minęły bezpo 
* rolnie zda się, posłać aś samego prezydenta 
przestala być przednuiałem ogównego zaintereso- 
wania i da niedawna jesce tak popularna — 
dziś zoslała zapomaianu. Wasrulke jest ma tym 
świocie przemijające, popularność, imię, honory i 
hoguctwo.. Ludzie najbardziej poptiarn$ stają cię 
szybko zapuamniani, hogacj zawdianiają się w nędm: 
rzy, królowie tracą swoja korony,  wiaśtnawóić 
amioniają się w kupców korzennych. Taki jest 
uieublagany tas historyi, która wyjątków zie no 
hi. Ma to sscdngólnię zastogowanie w wypadku, 
u którym mowa. Ex-precydem Wilson jut z dnek 
lą opuszczenia Białego Domu wycołaź się w apet- 

ności z życia połitycznoga. 

Ex-prezydent w czasie osiatuich dwódź jat za- 
niersógł do tego stopnia, że Miika razy apogląńci 
w oczy śmierci, a i dźś stan jego zdrowia byna- 
mniej nie uległ polapszenu. Jega alir są wycrer- 
pane, nagi odmawiają mu posłuszeństwa, e KE 
bez laski nie postapi ani jednągo kroku nawet w 


mieszkaniu. Wilson bynajmniej nie fest w poik- | 


szłym wieku, w grudniu bieżącego roku ukończy 
5 lat żywota. i 

Do polityki Wilson nie miegaa się nawęt wor- 
cząs gdy jego rzady poprzednie są Krytykowan= 

Na te krytyki nie odffowiałła i zarania w swo 
icj obecności wspominać czasy swej prezydium 
ry. Środki wirzymania czerpie 2 tławnyci swp 
oszczędności, które poczynił w młodych latach, 
bowiem sni m. ani jego rodzina żadnych majet- 
ków nie posiadała. Zresztą prucuje on dotycha 
czas. Wsypółnie z bylem sekretarzem stana Colin, 


prowadzi Wilsmn błnro prawniose, przynoszące 


znaczne tłochady. 

Codziennie przegląd osofdacie przybyła lore- 
spowdkwicyę i w większości wypadków sam odpo" 
wiada, Od lodzi sie odgrodził prawie zupełnie, do 
wili którą zamieszkuje, z-wvjatkiem  najbiiż. 


szych pczyjamiól nikt misma dosicpu. Po pracy Gda 


bywa przejażdźkę swoim nwór:obilom, do którzge 
sie nrzywiazał ad lat siedmiu, f 

Na sioliku przy jego łóżku zawsze też tezy: Bi- 
blia, której ustępy codzien sam odczytuje. Objawy 
powyższe równie dobrze mogą hre dowodem je. 
go wiary religiinej jak i wielkich niepowrolek 1 
rozczarowań, jakie mu życie przyniasła w darme, 
(rzłowiek chęlnie ucieka myślą w piż ` 5C, = 


zeby zapomnieć o chwili Oiecnej i jej go, zadi 
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(Echa zajść w Jerozolimie. — Nasi 

zacierają ręce! -- Pogeł Griinbaum o stanowi- 

sku posłów żydowskich w Sprawie wiłeńskiej. 
[xtratura posła Rosenblalta). 


Kraków, 20 listopada. 


czerwoni 
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Przegiąd prasy żydowskiej. | 


| 
| 
| 


U.) Peine oburzenia są doszłe do naszych rak į 
pisma palestyńskie z ostatnich kilku dni. 1 nie | 
dziwotą! Karygodua opięszałość jerozolimskich | 


władz, w pierwszym zaś rzędzie gubernatora 
wojskowego, gen. Słorsa (jerozolimski Be- 
seleri) znowuż byla pośrednią przyczyna nie- 
pokojów, jakie miały miejsce w Jerozolimie 
dnia 2. um. A bezpośrednia ich przyczy 
na? Znowuż tasama uliczna gawiedź arab- 


Ska, otumaniona przez zgraję efendich. gnu- , 
śnych drabów, którzy dzień rocznicy Ralfou- : 


rowskiej dcklaracyi upatrzyli sobie na „dzień 
rozprawy“ z Żydami. A „wladze“ wiedzialy, 


że ua dzien 2, listopada planowane są demon- | 
stracye i — milczały, dając tem jedynie dowód . 


swej słabości. W artykule pł. „Gdzie władza? 


pisze jerozolimska „Doar Hajom", omawiając ; 


smulne zajścia? 

„Pytamy tedy: cóż znaczy ta groźna sła- 
bosć? I jak długo trwać będzie? Czy rząd 
uasz przypuszcza, że idąc temi' drogataj. po- 
wali krajem zarządzać? Czyż to jest droga. 
którą kroczyć powinni przedstawiciele mu- 
carslwa, znanego w dziejach jako takie, któ- 
re umiało stać na straży swego honoru? Czyż 
mie dla obrony swego honoru prowadziło 
wojny z najpolęźniejszemi państwami na 
świecie? A czyż nie ucierpiał na tem honor 
Anglii onegdaj w Jerozolimie, gdy kilku 
modzieniaszków zadrwiło sobie z rozporzy 
dzeń jej przedstawicieli?..." 

Pismo domaga się m. in. od Wysokiego Ko- 
raisarza jasnej i niedwuznacznej deżlaracyj, w 
%iórejby oświadczył, 

„czy nadal prowadzić będzie politykę slow. 


| 
| 
l 


czy też doczekamy się nareszcie polityki czy- ' 
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Nasz czerwony ,,Morgenstera' zaciera ręce: 
w Palestynie znów się ‘polala krew żydowska! 


Bankructwo syonizmu! — wrzeszczy na ca'e 


gardlo pismak bundowski, Naturalnie! 
AMI. 


Przy- 


dobitniej wskazać na... bankructwo syonizmu, 


oczywiście, nie wysiafczą mu czierej po- | 
legli Żydzi, bo- ich musi mieć sześciu, by tem | 


rannych zaś musi być (cui bono?!) aż 29, zamiast | 


, jak głosi oficyalny komunikat. W ..gołu- 


sie" (Morgensziern" zna tylko golus w cudzy- | 
słowie...) nie obchodzono tym razem rocznicy | 


dekiaracyi Balfoura. Natomiast 
W naszej „siedzibie narodowej” 


(w cu-: 


dzysłowie, oczywiście!) dzień ten miesiety | 
„obchodzono*, A obchodzili go nie Żydzi, , 
którzy właśne w tym dniu zataili swe uczt- ; 
gia, nadając mu bardziej powszedni, bar- 


dziej szary wygląd“, 

„Obchodzili” go Arabowie". :. 

Z sadystyczna wprost rozkoszą pisze te sło- 
wa czerwony odszczepieniec. 

z s p 2 

Jak było do przewidzenia, odbiło się ostatnie 
przesilenie państwowe żywem echem w prasie 
żydowskiej, która w szczególności szeroko uza 
ządnia decyzye posłów żydowskich głosowania 
za rezolucyą rzadową. W artykule pt. .,Może 
błąd, lecz niechaj bedzie ostatnim“ zapyfuje 


poseł Griinbaum w „.Najer Elajnt" czy, odda- ; 


jąc głos za rządem i Naczelnikiem Państwa, 


i] 
ji 


| 
| 
| 
| 


będąc w mocy rząd obalić, uczynili teź coś Ży- | 


dzi — dla siebie? 

j. „Na to pytanie nie można jeszcze na Ta- 
me odpowiedzieć, Jedno jesi jasnem. Zasa- 
dniczo biorąc, było stanowisko posłów ży- 
qowskich słuszne, taktycznie jednak, kto 
(Wie, czy nie okaże się błędnem, gdy wszyst- 


bo w odniesieniu do nas į naszych żądań. 


będzie szło dawnym trybem. Wtedy jednak 
- będziemy sic już wysirzegali popełniania te- 
go samego błędu”, 

Dziwuie uderza nas głos posła dra Roseu- 


Y a! 
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nie brał, jak wiadomo, udziału w głosowaniu, 
stanowisko zaś swoje stara się obronić w „„L.od 
zer Tagblatt“ (nr 264) w artykule pt. „Wilno— 
Piisudski". Ciekawa ta apołogia w swym efe- 
kcio końcowym nakrywa się ze stanowiskiem... 
endeków. Szanowny poseł chyba żartuje.. pi-, 
sząe we wspomnianym artykule: i 
„Nie ulega wątpliwości, że w sprawie wi- 
leńskiej interwencya -Pilsudskiego była nie- 
słychaną. Przyszedł on poprostu z grożbą do 
Sejmu, powiadając: jeśli mego projektu nic 
przyjmiecie. podam się do dvmiswi. Innemi 
słowy starał się groźbami narzucić sejmowi 
swoją wólę. Kto zna wewnętrzną syiuaeye 
polityezną w Polsce, zrozumie, coby pocią- 
sręła za sobą dymisya Naczelnika Państwa. 
Nastąpiłybv wypadki, których skutki 
kraju trudno sobie wyobrazić, a które nie je- 
dnego mogły odstraszyć. Prezydent Rzeczy- 
pos „połitej, która posiada konstytucyc, musi 
hęć pierwszym, który konstytucyi tej prze- 
slrzega. 
Tmdecy przegrak walkę w sprawie wiłeń- 
skiej, Każdy jednak człowiek objektywny 
przyznać musi, że zarzuty icl lwły słuszne”. 
Przyznać trzeba, że duże w iem odw agi ev- 
wilnej. Oczywiście, nie w krytyce stanowiska 
Naczelnika Państwa. ale w iem, że posel ży- 
dowski znalazi sie nagle na jednej platformie 
z... endekami, Ponadio logika tu troche dzi- 
waczna: dymisya Naczelnika Państwa grozi 
latalnymi skutkami ergo — należy głosować 
przeciw Piłsudskiemu, czy też w najlepszym | 
razie, nie głosować wogóle?... Wszak li tviko i 
przez wzgląd na państwo i skutki rozprzeżenią, | 
któreby nastąpiło na wypadek dymisyi Naczel- | 
nika Pańslwa, posłowie żydowscy zdocy:lowali | 
się głosować za rezolucya rządową f 
Extratura posia Rosenblatta jest eonajmniej | 
dziwna. 


e e i 
Danina chłopa i kupca. 
Kraków, 19 listopada, | 
Zachowanie się większości cidopskiej w Sej 
mie w sprawie daniny jest typowym przykładem | 
właściwej im hipókryzyi. Doprowadzając państwo | 
do bankructwa przez niepłacenie podatków ró- | 
wnocześnie głoszą oni, że gotowi są do ofiar na | 
rzecz pańsiwa a w rzeczywistości przerzucają te 
ofiary na barki innych. 

Faktem niezaprzeczonym jest, że w październi 
ku jeszcze rzad zadłużył się w PKKP, o dalsze j 
20 miliardów — (miliard dziennie). Faktem jest, 
że rolnictwo w Małopolsce płaci rocznie 108 mi- 
bonów a w Kongresówce 92 miliony, tytuiem po- 
daiku gruntowego co wynosi za hektar (czyli 2 
morgi) po 5 ziemniaki, Trzeba byłe użyć mnożni: 
ka, aż 4200 dla zaboru pruskiego, 360 dla Kongre- 
sówki i 225 dla Małopolski, by średniorołny chłop | 
od morgi roli o dochodzie najmniej 100000 marck | 
rocznie płacił aż 2000 murek daniny. Wprawdzie | 
morg roli wart jest 4 milion marek, gdy jednak | 
rolnik, który dotyc chczas płacił rocznie 3 kartofle | 
podatku od morgi, ma dać daninę, łzy krokodyle | 
wylewa „Piast“ i inne pisma rolników, na nie- | 
dolę i biede chłopa. | 

My jako kupcy zupełnie nie życzymy sobie ubo- | 
giego chłopa. Gdy chłop jest zamożny, to ma li- | 
ceme potrzeby, które pokrywa u kupca. Niech sie j 
raz usiałi zasada, że ponieść ciężary pańsiwowe | 
mają wszyscy obywatele w równej wysokości. 
Piech się ustali przynajmniej, źe chłop jako nav | 
leżący do większości może użyć przewagi swofcj, | 
aby płacić tylko pałowę, możun się nawet ġo: | 
dzić na jedną czwartą część 1cga co ma płacić 
mieszczanin, Tymczasem w rzeczywistości rolnik 
o majątku 10 hektarowym (blisko 19 morgowym) 
za którego posesyę chęinie każdy zapłaci 10—-20 
milionów, o dochodzie przynajmniej t miliona ro- | 
cznie prócz własnego utrzymania, ma zapłacić da. 
nine w wysokości aż 80150 marek, czyli 200 kg. | 
pszenicy i 100 kg. żyta, Natomiast najmniejszy pu- $ 
piec, który w roku 1921 zaplacił podatek zarobko- | 
wy 100 marck (la znaczy, że miał obrotu mies 
sięcznie 20000 marek), zaplaci obecnie daniny 16% | 
razy 140 tj. 110060 marek. Oczywiście że' majątek 
takiego grajziera nie da. się porównać nawet z je- Í 
dnorocznym dochodem wspomnianego wyżej Śre- | 
dniego rolnika a wszakże danina ma być podat. | 
kiem od majątku. Prócz tego za6 ma kupiec opli- 
cać daninę z zapasów iowarów i z gotówki (!) 
Że danina średniego kupca przy mnośniku 140 


mr. 


blatta w tej samej sprawie. Poseł c 
| 
| 
| 


| 
j 
| 
| 
| 
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wyniesie u nas w wielu wy daicho wit 
cej niż cały majatek kupca luh przemysłowia, 
dowiemy się już w najbliższych dniach, sort 
sejm uchwali daninę. 

Rozprawy nad daniną, będą klasycznym doku 
mentiem po wieczną bodaj czasy, jak można rżą- 
dzić, jak można na swa korzyść uchwalać ustawy, 
(reforma rolna) i jal można frazesami usprua 
wiedliwiać swój wstręt do ofiar. Jeżeli kozaisyw 
dia spraw daniny posunęła sią już tak daleka m 
swojemm rozumowaniu, że dochód 3 miesięczny w 
zawodach wolnych ma stanowić daninę, to cze 
tej zasady przynajmniej jedog czwarta dochodu 
rocznego nie sioswwano do cliżopa (to hyłoby " 
marek od morgi roli) tylko uznano kwotę 2000 
marck za wystarczająca. Czemu znów przerzyeł $ 
handel, któremu już za r. 1920 wymierzono wys” 
ki podalck, ma u nas płacić, aż 140 razy więcej 
tyłulem daniny? 

Takie wyciskanie soków żywotnych z naé} 
ludności miejskiej musi się zemścić na rozwoju 
gospodarczym kraju 

Posłowie miejscy. powinni jeszcze w Ostatułej 
chwili ponownie starać się wytlómaczyć odno. 
śnym czynnikom, zgubność tego systemu dła Ka: 
piectwa i państwa. 


| NADESŁONE. 


Za rukr"ire (0 redałcva nie odpowiada. 


Adwckat 


Dr. IZRZEF Fisch 


oiworzyi kancałaryę 
w Tarnowie, przy ul. Brodzińskiego L. 13, 


Br. Zeman GŁASSNE 


powróci. 2070 


Ważne dla przyjezdnych do Warszawy! 
„BAZNIA CENTRALNA" 


|, Warszawa, Krakowskie" Przedmieutie 16/48 


„KĄPIELE RZYMSKIE" 


Warszawa; KrakFrzacd. Z8 (obok Wicuiewicza) 


OTWARTE CAŁĄ NOE 


nie wyłączając niedziel i świat od godz. 1012 wieczór 


do 7 rano, wyłącznie dia mężczyzn. 1913 
m iul "3, 
san 
i SE Owe 
oraz wszelkie wyroby złote i sr:hrne peleen 
o znacznie zniżenych cenach HS 


mil Goldwasser, inkiiy, Grodzks 


Jutro, w poniedziałek, dnia Żi istopada 1921 
ô goliż. o o. w wieliciej jn Kahat. 
1, Krakowska i. 


WIEC HANDLOWCÓW 


Mandiowcy! jaweie się masowo. 237 


Dr. Herman Schwarz 


adwokat i obrońca w sprawach karnyc. 
oitwerzył kancelaryę zb 
w Krakowie, uł. Zielona 23, parter. 


Okazyjna spr: edzź$! 
Najmedniejszych 
kapeluszy damskich 
fiicowych 
już cd 1500— Mkp. 


Modele paryskie i wiedeńskie w cenach 
nader konkurencyjnych. 


JŃOÓWIGA CYPES 
M Kraków, Poselska 20. M 


Madseth Świeży anspor obuwia 


Gocdyer-Weit znanej marki 


„MELIA”* 
oe kah piawzzeędnyćh iabryk zagradiczaych do immy 
. B. lierstein. Kraków, Jasna 6 
Sprzedaż wpiąctniu Kurtawaa 


w” Y TEDEWICO NG" OE" PYEEZZE PZZKTZ a WT Z 
Wokońiczenie artykułu: „Teatr w więziewin), 


zwycięstwo. Ale Anatol nie ma w swoich ży- 
łach ani jednej kropli krwi z wielkiej. zanadto 
już wielkiej rodziny Płoszowskich, Anatol nie 
filozofuje, ma tylko jakiś zabobonny strach 
fezed dramatvzowaniem swego życia. My tak 
eheinie narzucamy swemu życiu jakieś wyty- 
tzme Unie, z takiem wmowionem w siebie 
znawstwem ‘sodnem lepszej sprawy bierzemy 
ną siebie rolę reżyserów i z patosem kiepsziego 
aktora lub z cynizmem *kabojyna cclebrujemy 
mszę przy oliarzu swej pychy. Anatol woli ży- 
rie- swoje rozbić na pojedyńcze, ze sobą miczem 
mie związune epizody, niż poddać się przemoż- 
mej tyranii jakiejś jednej czy kilku linii prze- | 
wodnich. Jednem słowem Anatol nie chce być | 
w żyeju aktywistą i nie ullada życia swego w 
fałdy jakiejkolwiek fikcyi. : 

Istnieje jakieś duchowe powinowactwo mię. 
dzy bohaterem Słonimskiego a Karolem Wond- 
tem bohaterem niezmiernie interesującej pô- 
wieści „Europa“, pióra K. Sternheima. Tylko 
Że powieść Niemca jest ciężka i niestrawna jak 
uczony traktat niemieckiego docenta, a dzieła | 
p. Słonimskiego jest lekkim. zgrabnym i pa-| 
wabnym żartem Arlekina. 

Karol Wundt ucieka przed asiywizmem Ea- 
ropy do jakiejś prymitywnej, tajemniczej aryl. 
a hohater p. Słonimskiego uiniera uśmiechając 
się lekko į do ostatniej chwili obserwując ..je- 
szcze jedno widowisko w ciasnem więzieniu, z 
którego się wyzwalał”, 

Doprawdy pozazdrościć: możemy 
Zornowi, że mógł swe życie przepędzić 
widz, przypatrujący się z zmiennem zacieka- 
wieniem widowisku. odgrywanemu przez nie- 
ałych artystów na Theatrum życia. 


Anatolowi 
jako 


7 R BEC A 
KRONIKA. 
Rraków 20'Tstópada 
— Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku. 


— Dziennikarze gdańscy w Krakowie. Wezorń 
rano przyjechali do krakowa dziennikarze gdar: 
sey w liczbie 14 osób, z lych 5 redaktorów pis! 
polskich, w towarżysiwło dwóch delegatów m 
nisterstwa spraw zegr. w Warszawie. Na dwor: 
przywiłałi gości dziennikarze krakowscy z prer 
som Śwndykatu drem Beaupre oraz wiceprezi 
deni miasla Rolle W salonie przyięć spożyć” 
śniadanie, pocztm udano się samochodami do Mu- 
zewn Narodowego w Sukienricach. W dużej ho 
cznej sali Muzeum zapoźnałi się goście  przy- 
byłymi na ich powitanie przedstawicielami władz 
rządowych, autonomicznych i wojskowych, po- 
czem przywitał. ich imieniem miasta wiceprezy- 
deat Sare Dziennikarze oglądnęli następnie całą 
saloryę obrazów, oprowadzani przez radeę Mucz- 
kowskiego i p. Lepszego. Po zwiedzeniu Muzenm 
ndali się goście do kościoła Marvackiego. a na- 
stepnie do biblioteki Jagichońskiej, O godz. 12-ej 
w poludnie przybyła wycieczka do auli Uniwersy: 
telu Tagietlońskiego. gdzie witał ją rektor No- 
wak z gronem profesorów, Po ohejrzenin auli 
udali się dziennikarze sdańscy do Koła Litera: 
ckiego. gdzie byli podejmowani przez Syndykat 
dziennikarzy. W śniadaniu wzięli również udział 
przedstawiciele władz oraz pp. hr. Franciszkowle 
Potocey. którzy zaprosili gości na raut do swo- 
iego pałacu. O godz. 2 popołudnia wyjechała WY- | 
cieczka do Wieliczki, gdzie zwiedzono saliny. Po 
powrocie do Krakowa około godz. 7-cj wieczór | 
goście gdańscy byli podejmowani obiadem w Ko- 
le literackiem. Na obiedzie byli obecni przed: 
stawiciole władz z wojewodą drem Gałeckim na 
czele Dzi śgoście zwiedzą w dalszym ciągu mia- 
sio, poczem wyjadą do Borysławia. s 

— Jubileusz Akademii Handlowej w Krakowie, 
Program i przebieg uroczystości z jubileuszem 
Akademii Handlowej związany już ustalono. Dnia 
26 listopada (sobota) o godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Anny, odprawiono 
przez księcia biskupa A. Sapiehę. O godz. 10 rano 
uroczysta akademia w sali koncertowej Starego 
'eutru. Pierwszyzm mowcą będzie prezydeni mia- 
łą i prezes kuralorywn A. H. Federowiez. Na- 
epna przemówienia będa imieniem władz szkoł- 
ych, byłych uczniów, obecne kształcącej się mło 
fleizy i Grona profesorskiego. Uroczystość. uzu- 
Delni część muzykalno-wokalno. O godz. 3 popo: : 
łudnin „Halka“ Moniuszki w Operze £ powiększo- | 


aowe SsrZxz?N 
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nym baletem, W wlie głównej uroczystości, tj 
w piatek 25 listopada odbędzie się uroczysty wie- 
czór w Starym Teatrze o gódzinie 4 popołudniu. 
Bilety na „Halkę* oraz karty wstępu do Starego 
Teatru sprzedaje i wydziela prof A. Balicki w 
Dyrekcyi Akademii Handlowej 


-- Hojny dar. Adwokat dr. Zygmunt Mandel, 
wiaścicie| kursów prawniczych ..lns-. ofiarował 
pa rzecz Tow. Ftygorozaniów eua hibiloteke tych 
kursów na imie błp, jego ojca Dawida Mandla. 
Ża ten hojny dar zamianował wydziuł jego. jak 
1 bip. Dawida Mandla  ezłonkaini założycielami 
Tow. Rygor. 

— Ukończenie rozdawnictwa deputatów robo- 
tniezych za wrzesień. FRozćawniciwa depuiatów 
robolniczych za wrzesień kończy się wa wtorek 
dnia 22 listopada br. Wobec tego Magisirat wzy 
wa uprawnionych pracowników, klórzy zalegają 
z poborera tego depulalu, aby w powyższym ter: 
minie nodjęli racye dodatkowe, gdyż w przeciw- 
nyin razie racye te im przepadną. 

— Organizowanie straży eelnej. W państwo- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy przy nl. Pod. 
zamcze |. 50, przyjmuje od dnia 17% bm. komisya 
kw.difikacyjna z Warszawy kandydutów do stra- 
ży celnej, umiejsevch dobrze pisać i raehować. 
Komisra zabawi w Krakowie do śrady, tj. 23 bm. 
włącznie i przyjmuje dalsza zgłoszenia. 

— Wskiady Zwiazku liferatów w Domu arty- 
miów (plac sw. Ducha. Dziś (niedzicła) art. dram. 
M. Malicka: „Francuski peeta-wizyoner Jan Ar: 
tur Rimbaud — w przekładach Tuwima i Iwasz- 
kiowieza. (Godzina recytacyi. Słowo wstęnne J. 
Twaczkiewieza. Wtorek red, E. Haecker: „An- 
Grzej Niemoiowski. jaka polityk“ Środa prof. dr. 
JI, Flache „Z przeszłości testralnego Krakowa". 
Czwartek: Na dochód sedziwego Titerala Wie- 
czór literacki” ze wsróludzljalem |. Hackera, NH. 
Filachowskiej, A. Fiacha. M Szvikowskieso i M. 
Ziolonkiewicza. Piatek dr, A, Klesk: „Twarz 
czinwieka”. Poczalek o godz 8 wiecz, 

— Miejski teatr opera i opereika, Dziś w nie- 
Gziołe 20 bm dwa przedstawienia: o godzinie 
Dig papol, sławna opera Gonnoda .Fausi", o 
gody. 7% Nac w Wensrević, operetka s, Siranssa. 
W poniedziałek 21 bm. Spera Verdiego „.Rigo- 


"getto", która olczyma tak $wiejuą obsadę, że nies 


walnliwie zeraomadzi Irmy pultiernaści We wfo- 
rek 92 bm. „Tosca“ z p. Krugłewskim w roli 
Scarpia. 
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 — ptoatru „Bagatela“ W niedziele popołudnin | 


o raz 2h „Kabista, która zabiła”, Wieczorem po 


az 15 stale wyvełuisjney do oslalniego miejsca i 


Dr. Stiogliiz. wesola komedya z Życia. żydow- 

Jego. grana nieporównanie przez np. Berskiega 

Zhuckiego. Cd poniedzialku codziennie nowa 
Jrakeya „Płomień, szluka w trzech aktach MH. 

llera, 

— Orkiestta Symioniczna Se Namysiow siego, 
która w:całej Polsce ma uslalona slawe, wystąpi 
u nas w niodzielę 27 hm o godzińie 14 przedpotu- 
dniem w „Pagato, 

— Ronrert Aleksandra Wesolowskisgo, o świa 
towej sławie lenóru oper rosyjskich i włoskich, 
odbedzie się w niedzielę 20 bm. w Starym Tea- 
trże Znakomity tenor, pariter Maryi Labii Em- 
my Desliwa. Smirnowa. Szalapma, Tita Ruffo 
i Batlistiniego wykona bogaty program, złożony 
z arvi i pieśni. Bilety se do nabycia w Starym 
Teatrze od 10—14 przedpoł. i od 5—9 wiecz 

— Koncert St Gruszezyńskiego, świełnago te- 
nora, odbedzie sie w niedziełe dnia 27 bm. w Sta: 
iwm Teatrze. Bilety sa już do nabycia u Braci 
Lipskich, Sławkowska 8. 

— Józet Szigeti, skrzypek o światowej sławie, 
przybywa do Krakowa w poniedziałek 21 1m..1 
wystapi u nas tylko raz jeden, dj. we wtorek 
22 bm. Znakomity artysta, który podczas swego 
obecnego iournee w Europie koncertami swymi 
wywołał u publiczności niebywały wprost entu- 
zyazm, a u prasy wyjątkowe uznanie — ta bo: 


wiem porównała grę jego z grą Fryderyka Kreis- | 


lera i Hubernzgnna —, odtworzy 
program. złożony z najcenniejszych utworów. Bi- 
lety na krzesła doslawne po 250 mk są do na- 
bycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8, 

—- Kim jest Czyczyłowicz? Jak już dđonosiliš$my, 
Czyczyłowicz, oskarżony e gwal. publiczny i po: 
dejrzany © uprowadzanie dzieci, został onegdaj 
odesłany do więzień sądu okręgowego w Krako- 
wie. Obecnie dowiadujemy się, że p Czyczyło- 
wicz jest osobnikiem. dobrze znanym tutejszym 
władzom sądowym jako niezwykły awanturnik. 
Podczas swojej krótkiej karvery jako ajent poli- 
cyjny, oskarżony był o napad w jednej z restau- 
racyi na bezbronnego żolmierza, od którego pod 
groźbą rewolweru wymusił wviegitymowanie sie 
Ma on również jeszcze kilka zaległych spraw w 


u nas bogaty | 


i 


Sa. a 
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sądzie pow. karnym o gwań publiczny, loKOnas 
ny na krakowskich adwokaiach, którym niciylk 
nie zapłacił za prowadzenie jego spraw, lecz 
padł ich na ulicy i chciał do nich strzelać z poa 
wodu niepomyślnego wyroku W toku rozprawy 
między Czyczyłowiczem n Leonem l.utrowiczem, 
reemigraniem z Ameryki, wyszło na jaw, że Czy. 
czyłowicz. uciekł z Ameryki. ścigany przez tem- 
fejsze włfdze o przemycanie spicytnsu de Stanów 
Zjedn.. a przedewszystkim o zakładanie tajnyci: 
domów nierządu. Akta, dotyc.ace powyższych 
spraw, znajdują sie w tutejszym sądzie powiato. 
wym karnym, 

— P2żar w fabryce wozów wojskowych Wezo- 
raj o godz & rano w fabryce wozów wojskowych 
na Podgórzu przy ul. Płaszewskiej } 1, zapaliła 
się przy gotowaniu kreolina. Od płomieni zajęły 
się drewniane sufity. Straż peżarna po krótkiej 
akeyi ratowniczej ogień ugasiła 

— Dowcipny węgiarz, Oncgdaj na placu Groble 
13-letni Wiadysław Koldras zaofiarował p. Ma- 
ryi Kozłowskiej sprzedaż 14 cetnarów metrycza 
nych węgla za 2500 mk P Kozłowska chętnie 
unbyła węgiel i zapłaciła żądaną sħinę. Koidras 
w towarzystwie drugiego osobnika odwiózł we- 
giel najpierw do składu Kwiatkowskiego przy 
ul. Zwierzynieckiej rzekomo celem sprawdzenia 
wagi, a następnie do mieszkania p. Koztowskiej 
przy uł. Hetmana Żółkiewskiego 1. 63. Dopiera 
w domu przekonała się naiwna nakywczyni, Że 
ilość przywiczioncgo węgła wynnsi 614 cetnara 
metr. Mładocianego oszusta areszlowano; współ 
nik jego zbiegł 

— Włamanie. W nocy z piątku na sobotę faeyt 
nicwyśledzeni sprawcy włamali się de mieszka- 
nia p. Anny Zekler przy ul. Piekarskiej l. 11. 
Włamywacze dostali się do mieszkania po uprze- 
dniem wyjęciu z okna dwóch szyb i korzystając 
z tegc, że domownicy pogrążeni byli we śnóc, 
skradli garderobę oraz obiad przygotowany na 
sohotę, Wartość skradzionych rzeczy wynow 
50.000 mik, > 
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„Hitachduth”. Sela „Ezry“, Krakowska 4% 
Dziś o godz. 7 wieczór: Dr. Meuasche referuje gą 
temat: „Swiat pracy“, : 


„Przedzwit-Haszachar*, Stradom 6 oł Wgkiy 
dodatkowe na kursa hebr. przedłużone da dnia 26 
listopada br. — Żydowska czytelnia skudemichz 
otwarta codziennie od godziny 7—9 wieczorem 

: Ar , 

REPERTUAR FEATRO M 2. UŁOWZUKTRGA 
Niedziela pop: „Dwie cnoty: wieczór: „Ojdłec” 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETES. 
Niedziela pop.: „Faust“; wiecz: „Noc w We 

necyi“. * 

Poniedziałek: „Tosca“, 

REPERTUAR TEATRU „EAGAWEEA™ 

Niedziela pop: „Kobieta, która zabiła”; wiecz} 
„br. Stieglitz“. 

Poniedziałek: „Płomień * 


REPERTUAR OPHREPKI W NGWOWULŁEWA. 
Niedziela pop: „Niech mnie dyabii wezmą”. 
wiecz.: „Niech mnie dyabii wezma”. 
-KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Ryusk Gł. 39). 
Wtorek: Ks. prof. Fel Hortyński: Z najne 
wszych teoryj filozoficzno-przyrodniczych. 
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rÀ sali sądowej. 


© DEZERCYĘ I KRADZIEŻ. 


W sądzie wojskowym O. G. przy ul. Moatelu- 
pich odbyła się wczoraj rozprawa przeciw szereg. 
Józefowi Kucowi, oskarzonemu o zbrodnię kra- 
dzieży i występek dezercyi, popelnione przez to. 
że w listopadzie 1920 r. zabrał z komory na szko: 
dę Maryi Ożug' korale wartości 40,000 mk bez je. 
wiedzy i zezwolenia, a nadto w paździe”nik:: 
1920 r. wróciwszy z niewoli bolszewickiej, nie 
zglosił sie do swego oddziału, lecz w zamiarze 
trwalego uchyienią się, od usiawowego obowiąz- 
ku shug wojskowej, ukrywał sie aż do dnia 
przyaresztowania go przez posterunek polievi 
państwowej: w Skawinie. Przewodniczył rozpra= 
wc ppułk. Dr. Wusatowski, oskarżał kap. Klim- 
ck, bronił adw. dr. Suesser. Trybunał po ae- 
radzie wydał wyrok uwalniejący Kuca od ga- 
rzuju kradzieży. za dezercye zaś nkarał poniżej 
ustawowego wymiaru więzianiem 5 miestęcznem, 
nmorzonem przez areszt Sleńczy. Kuca WIYpUs 
czoro zaraz po iQzprawie na wolngśćć 
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M Elekirytikacya Zakopanego. W Zakopanem za- 
wiązało się przy udziałe banków miejscowych. 
przedsiębiorstw przemysłowych, pensyonatów itp. 
Aowarzystwe budowy kolei elektrycznych dla 
wprowadzenia komunikacyi osobowej i towatv- 
wej w Zakopanem i okolicy, Uchwalono przystą= 
pić do założenia 7-kilometrowej linii$« dworca 
kolejowego przez Marszałkowską i Krupówki, 
względnie przez ul. Sienkiewicza, ulicą Zamoy- 
skiego do Kuźnic oraz do Jaszczurówki. Zastoso: 
wanie znajdzie system elektrycznych kolej -bez 
szyn ,.Auttram*. Otwarcie linii dla użytku. publi- 
cznego nastąpi z wiosną. 

Aresztowanie klubu komosękaualistów we Lwa 
wie. Aresztowano tu szereg osóh uprawiających 
tomoseksualizm. Tworzyli oni rodzaj klubu, któ 
ry schodził się w prywatnem inieszkaniu pewnej 
włascicielki cukierni, gdzie odbywały się na wiet: 
ka skalę orgie Ofiarami ich byli studenci i mło- 
dzież tierminatorska, W klubie tym liczącym oko 
ło 12 osób, znajdował się również jeden Fran- 

. Cuz j jeden erykanin, 


| 

CA EJ LJ | 
Milionówka. W dzisiejszem ciągnieniu mi- | 
| 

| 


konówki padła wygrana na numer 4754086. 
—UO>-—— — - 

Ofiarnosć A. Francea. Paryskie dzienniki do- 
woszą, Że Ansiol France postanowił ofiarować 
całą sumę z przyznanej mu nagrody Nobla na | 
głodnych Rosyi sowieckiej. | 


dział gospodarczy. 
Newa piacówka finansowa w Krakowie. 


` „Polsko-Amerykański Banik Ludowy S. A." w Kra- 
zawie (ul Danajewakiego 9). oraz Oddział w Warszawie 
| = Napoleona 5) rozpoczął już swojo czybtości. — 
` uje się dała lą oraz finansuje eksport 
dreewa, prócz tego prowadzi bieżący interes bankowy. 
przyjmuję wkładki, załatwia transakcyć giełdowe | 
l walutowe. - 
Dyrektorem Centrali w Krékowie jest p. Dr. Roger 
glia, a na stanowisku Wicedyrekiora przychodzi 
p. Błafan Wiśniawski, dotychczasowy wspóliórcwajk ; 
Krakowskiego Oddziału Banku Zwiazku Spółek za- 
sobkowych w Poznaniu. 
Do Rady Zawiadowezej należą pp.: Lea Bobiński, j 
| 
i 
t 


Tadeusz Dwernieki, Jaa Bielez, Szymon Dische, 
j w Kowalczuk, Dr. Pawel Kożdoń, Dr. Zygmunt 
S Kasoski. Jan Owiński, Stanisław Sobczyk, Leor 
a 
Be. 


Julian Tołłoczko. Piotr Zawadawic: 

miąław Zopoth. 
poza, wa 

Obostrzenia przy zakładaniu spółek akc$yj- 
wych. Min. skarbu opracowało projekt ustawy, 
wedle której założyciele nowych spółek akcyj- 
mych muszą najpierw cały kapitał zakładowy : 
ałożyć w gotówce w Polskiej Krajowej Kasie. 
Pożyczkowej, a depiero potem, mogą rozpisać 
subskrypcye. Złożenie całego kapitalu w P. K. 
K. P. jest niejako gwarancyą dia subskrybeu- 
tów, że pieniądz przez nich złożomy dostaje się 
naprawdę w zaufania godne ręce. Ustawa wice 
niniejsza ma na celu uniemożliwienie powsia- 
wania spółek akcyjnych, które faktycznie nie 
opieralyby się ną realnych podstawach. 

Dotychczasowy sposób powsiawania spółek | 
akcyjnych, oraz ściągania przez nie kapital: 
dawal pole do częstych i poważnych nadużyć, ! 
Grono bowiem osób, chcąc w łatwy sposób | 
przy jść do pieniędzy, zakładało spólkę akcyjną | 
a naslęnie wykazawszy się fikcyjną przewa- 
„die dckiaracyą, jakiegoś banku, że kapitał 
został pokryty przez założycieli,  rozpisywało | 
subskrypcyę. Publiczność, którą do niedawna 
ogarnat istny szał akcyjny, subskrybowała > i 
składnia gotówkę, nie troszcząc sie zupelnie, 
czy spółka daną ma jakiekolwiek warunki pra- 
ey i produkcyj. ' l 

Założyciele zaś takiej spółki przez szereg 
miesięcy operowali cudzenii pieniądzmi, a na- 
siępnic, gdy termin przydzielenia akeyi nad- 
sze, przeważnie nic uwzględniali, albo w mi- 
nimajnej liczbie zdeklarowane przez publi- 
czność kwoaiy subskrypcyjne, zwracając je za- 
iedwie'z madwyżką 3 prócentową. 

Przemysł papierniczy w J'alsce. Wodlup danych i 
przytoczonych przez warsż, „Przegląd Gospodar- , 
czy”. przemysł pupierniczy w Polsce zatrudnia o- ` 
benie 14 fabryk (około 4500 robotników, 21 mu- | 
szyn parowych, przyczem należy zauważyć, iż 
przed'wojua w s*Rmem Królesiwie Polsk'ęm pra: | 
owija 25 maszyn). Zmniejszona produkcza nis 


oraz 


ych fabryk sie mogłahy pokryć nawet naszego | 


zapolrzębowanie przedwujejnejge, a nie odpowia- 
da zupełnie dzisiejszemu kitlkaktotnia większemu 
zużyciu papieru, jak np. papierów drukowych, 
zużycie których wzrosła trzy, a pwet czterokra- 
inie, Najważniejszą przyceyna, kamujncą 
wytwórczości naszych fabryk: jest brak celnłozy. 
Jedyna nasza fabryka logu podstawowego dła 
przemysłu papierniczego surtwca produkuje za- 


wzrost | 


tedwie polowę iej ilosci, jake papiernie możlyky | 


przerobić "fo też musitnv 
czne ilości. szczególnie papierów 
Niemiec i Austry! Przeciętna: przywozu miesię 
cznie w 1920 roku wynosiła 1587 tom, a w ciągu 


sprowadzać 1 io mit- 


drukowych, Z į 


pierwszych o miesiecv 1927 roku przywiezieno Í 
14282 ton. 
Nierówna miara, „Przegląd kupiecki” zamie- 


szęza następujące siaszno uwagi: Dzięki lmter- 
wencyi kupiectwa Śląskiego uzyskano przyznanie 
odszkodowania wszystkim kupcam. kłórzy pod- 
czas rozruchów piebiscytewych na obszarze Księ: 
stwa Cieszyńskiego, Spisza ı Orawy ponieśli 


RF 1d 
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migyi, któr zbiorą materyały 
sfor interesówinych, éN fr dyożeriia Teh mia 
nistęrktwn, kióry to piai zfBrani zaakceptowafi. 
Znizbn produkcji wegla tw Niemczech W pos 
równumu z siwymiem ISM raku ogólna produk: 
cya kopala w Niswseżceh w siacynju. br. spadła 
0.30%, tyuvzasem łiczna ruootuików warosla o 
20 proc. jesi io więt następstwem obniżenia, 
djjności pracy z > form wegla na jednego to 
bołnika za sierpień TOMY roku do (43 lonn za Ger 
pień 1921 raku, czyli o 43% wydajności orte 
wojennej, a t 


—m U — 


Notowania glałdowe. 


Giełda warszawika z 1% biu, Louny Śl 
Zjcin. gotówka tranz, - u0--3440—331,. Franki 


| wuskię (ozeti) tranz. 286. Punty szierlinyi (czeki) trans. 


| iezęki) im 


szkody nu majątku, zdrowiw i życiu. Tak Gzechy. | 


jukoteż Polska zobowiązały się wzajemnie wynae 
grodzić każdemu obywalełowi. który podczas po- 
wyższych rozruchów  poniósi szkodę, nie tylko 
bezpośrednią, a nawet pośrednią, przez pozba- 
wienie wolności, wydalenie i inirnowanie. Szko- 
da ta musi być w przeciągu O miesięcy wyrówna- 
na. — Tymczasem jak inaczej potraktowano spra- 
wy Erpców, których w rozruchach 
19 r. w Krakowie obrahowano. Da dlugich ir= 
terwencyach i przekonywujących «argumentach 
nie uzyskano najmniejszego odszkodowania. 
Przvmysłowcy twewacy o daninie. W Izbie han 
dowej we Lwowe odbyło się zebranie dyskusyj- 
ne, na którem szergs mówców wyraził slanowcza 
krytykę projektu. min Michalskiege oraz Silne 
obawy o przysgłość: najbliższą naszego przemysłu 
Skarżono sie na nierównemierneść opodatko- 
wania ludności, tj. na zbytnie ulgi dla luducści 
wiejskiej, minożącej swe dochody z prodnktów 
rolnych, dochody nieuchwytne doląd dia skarbu 
państwa Jeden z mowrów qprołesiujae przeciw 
daninie w chwili obecnej, zunienicnej znacznie 
rad względem finonsowym, wysłąpił z twierdze- 
niem, iż — wszelkie działanie w kierunku pode 
noszenia naszej idącej wciąż w góra merki, jest 
szkadiiwe! : 
Wstępnz refurat wyglasił dr Spact. zajmując 
się szeregiem problemów »wiąząnych ze sprawa 
daniny majatkowej. Z kolei rozwinęla sie długa 
dvskusyva. 
Dyr. Turski nedkreślał. że w chwili, kiedy min. 
Michalski przedkładał swę plany, sptuacya finan- 


sowa byin bardzą ciężka, dolar kosztował 7.00, 


mik, szliśmr pó równi pochyłej ku nrzepużci - 7 
znłem chodziło trika n uratowanie Pzeczypospo- 
litej w jakikolwict sposób. Dziś — no decyzvi w 
sprawie Aórnośląskiei kledy waluta nasza stale 


w czerwcu | 


idzie w górę, minisier z pewnością sam widzi. : 


dł niektóre z jego ohliczeń wyślądają jak para- 
dakzy. Dyr. Turski również podnosi nierównó- 
mierny rozdział daniny t zaznaćza, że gospodar: 
stwo rolne kilkumorgowe, mające najmniej 20 
tys. czystego dochodu rocznie z moren, zapłaci 
kwote minimalna, wprost nieproporcyonalna do 
tei. jaka wyznaczona bedzie wvszemu np. urzo- 
dnikowi, dajmv na to radcy, zajmującemu przed- 
wojenne mieszkanie, któremu dziś powodzi się 
hardze nędznie. 

Mowca zaznacza, że ustawa bedzie wprost nic 
wybonalna. Przedsiebiorstwa już dzis wstrzymu- 
ia ruch z powodn praku gotówki — jakże więc 


158160 155L0, 


srzedaź 18880. kupqo 15000. EA 
D4 UD6--200, N. osi tozekij trauw. Seii 
sprzedaż 00 kepno SCU. marki niemieckie (czaki) 
tranz. 12 50—11U50—11'601e. sprzędaź 11 6248, kapao 
11-25. Uidańsk (czeki) tranz: 11 15-—11'50. Korony str. 
(czeki) Uunx. 0856, sprzedaż u. kupne 4. Korony 
częskie (czeski) tranz. J6—-34-— UAV. 

kursa uęwsz w Zurychi 19 bm. żk.). Corlia 
1:40—. (19 hm. 207—), N. Jork 5:31 (5:36). Londyn 2124 
(31-21), Medyoien 2210 (3230), Fruknaeła 57-15 (87-80). 
Praga 0u0— (085), Budapaned Wór— (0:60), żazczeb 
1861130—), bukoregąt — Crin Warszawa 6-16. 
40583, wiedań U19 (01%). Austr. stompi. 0'12 (618) 
Paryż oain (865) Holandya 187-- (187—). 


Marka polske we Wiscdńlu. 
Wieden. PAT. W prywatnych obrotach noe 
towano marLę pelska 1.98, 


2 
Ibsadłanz diura Babe 4 
Jiękenie COWL Pukóleśdł W ŻAryCd. 
Wieden, PAT. „Wiener Aile. Ztę” donosi 
z2 Zurychu, że dewizy Bukareszt zostały w Zu- 
rychu skreślone, 


" TELEGRAMY. 


Pużep uw creia w gadiad mrerytvuni Rady aitistrów. 
Warszawa. PAT, Wczoraj wieczorem gw ho- | 
telu Angiojskim odbyt sie bankie pożegnalny 
w eclz nežezenia pana Baranowskiego, szefa | 
wydziału prasowo-politycznego prezydyuwnora- | 
dy minisurów, wyjeżdźającego na stanowiska 
radcy legacyjnego w Rydze. W bankiecie welat 
udzia! prezydent ministrów Ponikowski i ko- 
leczy cdjczdźąjacegc. Nastrój uyl bardzo s8T- 
deczny. š 


poseł Pilz u Masaryka, 

Praga. (EYE). W piatek wręczył posel Rae- 
czypospolitej polskiej Piltz swe listy uwierzy- 
telniające prezydentowi Masarykowi. Pogeł 
Piltz podniósł znaczenie zawartej umowy. 
przyczem zaznaczył, że układ ten wyda owoce. | 
o ile tylko oba rządy będą energicznie Dal 
działały w jego ścisiem wykonaniu. W prze- f 


| eiwnym bowiem razie nie wytrzyma próby, 


ber. pomocy kredriowej banków byłyby w stanie j 


*vvpłacić daninę wielomiliopową ? 
Wsporanint dalej dyr. Turski 
zakazie podwyższania Kapitału akcyjnego. fok- 
kołwiek tą właśnie drogą możnaby wydobyć po 

trzebna sotówkę -> Ą 

am oyei Aurp Jyolaxd ofoyi rfnq "powy 
pozostający w żadnym stosunku, nawet pa pn 
"myślnem zalatwionin — do potrzeb skarlu par 
stwa. Drnina pokryć może jedna czwaria tych 


` Polski. 


o zamierzonym ` 


potrzeb, ale jeńnorazowo, a później trzeba bedzie | 


znów uchwąłać nową. M 

Prof Bujak twierdzi dalej, że marka niezale: 
żnie od p. Michalskiecn sie nodnosi, a zwyżka ta 
jes! dla nas zabójcza. Wszelkie działanie by pod- 
nieść marke, jest szkodliwe. 

Inni mowcr wskazywali na nichezpioczeństwo 
dla naszego slanu nosiadania, gdy ziemia bedzie 
sprzedawana w rece paskarzy. dobrze kryjscych 
swe kapifatv. na trudności  jąkie.pewsfunu w 
przemyśle Hd. 

Naogsńł jednak przeważała 


a 
a 


zdanie Że nie an- o 
‘leży wywólvwać wrażenia, jakoby sierv przemy: 


dowe bylv w zasadzie przeciwne daniuir. Na- 


leży ja tylkn przeprowadzić w sposób rurvenul- 
nr. celem ur, niecia groźnych nastepstw. 
Referent zaproponował ufwnrzenie trzech ho- 


n a 


czasu. W odpowiedzi zaznaczył prezydent Ma- 
saryk, że Polsce należy się w nowej Europie 
wybitne miejsce. Przypomniał następnie jaki 
wpływ na młodzicz czeską miało powstanie 


t 


Rra wedhi ratyiyawat Koc W ra 


spalandzkith. 


Lingby. Radio. PAF. Rząd szwedzki ratyśr=| 
kował konwencgę geńewską dotyczącą nlefor-] 
tyfikowania į neulralizacyi wysp Alandzkich: 
Traklal został podpisany przez delegatów Szwe 
eyi, Dani, Finlandyi, Estonii. Francyi, Wło 
Litwy, Polski, Anglii i Niemiec, i 


hant MAPE aaa "pe RREN 

Sprawa Mbani na poiieüzemiu Ranty Ligi napadów. 
Genows. PAT. (Havas). Radn Ligi źwołana ‘dhs 
sprawy albańskiej wysłuchała ekspose dolega 
jugosłowiańskiej i albańskiej. Toon , Bóurgece 
cświadezył, że Rada Ligi znalazla się wobec wi 
kich trudności historycznych i sprzećżności £ 
graficznych, mając jednak na względzie fakt, # 
slronv zainteresowane są zdecydowane -uszami 
wać luig graniczna, wykreśleną przez kbniet 
cya nmhasadorów Rada Ligi poprzestaje ńa przy 
ein do wiadomości dobrej woli obu stron. DE 
legat angielski i włoski przyłączyli się AJ teg” 
orala Rady Ligi będzie jutro ustalona. 


Katowice. PAT. Tuiejsze 
wWemieckie donoszą a możliwości 
mządowego w Niemczech Z powodu 
dzenia w rokowaniach o 


kniei, 
koalicja żąda zaplaty pelnej Jay GdSZkOWóWAĆ. 


Berlin PAT. (Wied, Biuro Kor.) Komisya re- 


przesilenia 


peracyjna prawdopodobnie dzisiaj odjedzie z Ber- 
lina. Wynikiem rokowań miedzy nią a Rzesza 
niemiecką jest faki, że mocarstwa koalicyjne oh 
<tają przy pełnej zaplaci ap raty, 


przypadającej 


Groźba A róaiokia rządowego 
w Niemczech. 


dzienniki poranne: 15 siycznia w wysokości 0 mitionów marek w | 


niepowo- ' 
sprywalyzowanie 


CZE: BZIAKAFA 


Taa Z UE A COC 


złócie i raty przypadającej 15 lutego w wysokości 
100 milionów marek w złocie. Komisya rspara- 
cyjda jest zdania, że rząd niemiecki może uzy: 
skać ie sume ad przemysłowców nieruiecktęb 


Stinnes w Londynie. 
Berlin. (E. ED) Na zaproszenie L. George'a 
przyjeżdża dzisiaj do Londgnu wielki przemysłe- 
wiec niemiecki Siinnes. Siinnes ma konferować: 


miec oraz z angielskimi finansistami w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki dla Niemiec, 


| 
Í 


(LU 


Rapozęce obrad konmen P. L 1. 


M. Warszawa. (Telefonem). Dziś rozpoczu 


twem Witosa. Referaty wygłosili Dabski, Deb- 
ski, Witos į inni. Po referacie Dąbskiego kon- 
gres wyraził hołd Naczęlnikowi Państwa. 


Ogólna zniżka cen we Lwowie. 


Lwów. (JL E.) Przy słabej podaży i silnym pe- 
Pycie zaznaczyła się na targa lwowskim znaczna 
tendencya zniżkowa. Na zniżkę cen pieczyw i wi. 
ktualów wpływa w wielkiej mierze aprowizacya 
miejska, która w swoich sklepach sprzedaje wW- 
ktuały po cenie znacznie niższej od targowych. 
Najsłahsza na iargach lwowskich jesi podaż mas 
biału. 


Ludność miasta Lwowa. 


Z Rosvi sowieckiei. 


Ceny żywności w Rosyi. | (łtnkówie poselstwa sowieckiego bedą płacić cztero- 


ńioskwa. PAT. Radio. Wedle urzedowych dadi 


Lwów. (E. E.) Pierwsze obliczeme spisu bad- 
ności we Lwowie dało wynik następujący: Og6. 
lem bez wojska 28.915 osób, w tem %.072 mgg- 
czyzn i 119.843 kobiet Do narodowości polskiej 
przyznało się 115.146 osób. 


zi. Georgem nad gospodarczem położeniem Nie- 


ych ceny Żywności przedstawiają się następu- 
jąco: funt chleba 5000 rs., funt mąki razowej 
24.000, kaszy 12.00, ziemniaków 1000— -290, funi 
pleju 35.00, cukru w kawałkach 55.000, kapusty 
1500, jeden śledź 1000—1200 rs. 


Sowiety staraja sę 0 obre walay. 


Moskwa, PAT. (W. B K.) Zarzad Banku |. 
stwa zamierza nawiązać stosunki z bankami z 
granicznymi w sprawie przekazów pieniężnyci 


krotną tene jazdy helejgwej. 


M Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo 
spraw zagranicznych uwiadomiło poselstwo 
sowieckie, że za przejazd członków poselstwa 
rosyjskiego oraz dyplomalycznych kuryerów 
sowieckich pobierać się bedzie  «zlerokrotna 
taksę, a to z lego powodu, że tyle płacą ezlon- 
kowie poselstwa polskiego w Rasvi. Według 
;bliczeń, cena A kolejowej kuryera sowie- 
kiego z Warszawy do granicznej stacyi Stol- 


Pease dla Karola będzie rownie) płaciła Polska. 

Londyn. PAT. Radio. (W. B. K.) Konferen- 
cya ambasadorów zaproponowała, aby były 
król Karol otrzymał rocznie 20 tysięcy funtów 
szterlingów. Suma ta ma być pokryta przez 
Włochy, Serbię, Czechosłowacyę i Polskę, Mu- 
strya i Wegry mie będą zobowiązane do 
udzialu. 


O przeniesienie siedziby Rady Ligii ta Wodne 
PARAT PAT. Szwaje. Ag. Te. donos. È 
zacki delegat przy, mi j kons 
ierencyi pracy dr Lederer zgłosił w zela 
cie Ligi pisemne zaproszenie przeżedleniz się 
| Ligi do Wiednia. Pismo zaznacza, łe rzęd Mm 
stryacki odda do dyspozycyć Ligi sz kę 


| wynosi będzie | milion rubli sowieckich. 


Robicie oddziatów powstańczych na Ukrainie. ki 


M. Warszawa. (Teleionem), Wedlug infor- 
macyj ukraińsko-sowieckiego poselstwa w War | 
szawie wojska powstańcze pod wodza siama- | 
na Titiunika zostaly rozbiie pod Ulaliuem. Za- | 
izhę, a dotyczącej przyznanie kredytu 6 milionów ; bitych było przeszło 200 o do uiewałi wzięto | trzebne jiamieszczęmie i poczyma wzawkię 
franków na pomoc dla głodnych w Rasyi 715 Ukraińców. twienia. 


i 
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Zakład główny w Krakowie, ii likjektigo L 1 
Oddziai w Warszawie, Ma lalan L | 


zagranicy da wszystkich miast Rosyi w dowolni., 
walucie. Pieniądze te będa wypłacane adresatom 
w banknotach sowieckich. 


frańtya wydsygnowała 6 miienów dla głodnyci 
w Rosyl. 
Paryż, PAT. (Havas). Senat przyjął 270 głosa: 
mi przeciw 10 projekt ustawy, przyjęiej już przez 


225502 OMIEERZE 52000008 


dup 
455 
vy 


Nr. Telefonu: 
w Krakowie 1557, 
é Warszawie 22846, 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluły, dewizy 
i przekazy zagraniczne. 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 


Zakłada spółki parcelacyjne 


i parceluje grunta na rachunek własny lub właściciela. 


7% R 6608.22.02 T ©+ WRENNWE 552200006 


am e 


6060035255: OKNREKSEJ 329522 RZNKRORNNK a 225500 BE 


CT] 


tm (Zyd), poślaki | +4 


ganing ponm 
Ś$ielzą E. e wą i. s on 


sra inb Gredo Aa «glrsza- 
kle pol Ch. Reman, Kosieniee 
nie Rado ka z535 


lale : energiezny E E 
J bandiowy x działa obu 
wis i towarów 1uofayet, ruty- 
nawony arganiar wystaw, obej- 
mje posadą eprpedyenta, aarm- 
dzielnego kierownika Jub zastęp- 
siwa większej fabryki obuwia. | 
„ęłeazdnia pod „Enżrgiczny* du 

biura ożioszeń Feliksa Śtaltern, 

ürodaxa 18. 2044 


SDACJAJSIA przyyaie arantos 
H y przyjmie eraatow= 
nie jeduerazowe ub Da abonz 
meni. Zgłoszenia pod „Aranżer” 
do blurz ogłoszeń Feliksa Sint- 
tera, Gr odzku 18, ce did 


a z wiadający cy "rów- 
Hebreja we: ek polsk. 
i niemiec., udziela lekeyi 
w powyższych językach 
oraz początki franc., an- 
giel i wiemografii, poje 


ROWY DŁIENSNI« 
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Żawiadamiam niniejszem, że otrzymałem z Francy 


KÓR . 


<naCzny transp € 


on KC w peléwkach 
i kruponach, 


jak również chromowych i gemzowyen (chev redux) tzar- 
nych i kolorowych znanej firmy 


„Grison“ w Paryżu, 


której wyłączną reprezentacyę posiadam na Kongresówkę, 
Małopolskę i Wielkopoiskę. 


Sprzedaż po cemach przysiępnych. 


Kraków, Dietliowska i. 65 
1937 poleca nariownie 

po cenach zniżonych 
towary perfumeryjne, toaletowe, mani- 
kiery, Panki się PUR i 4. p. 


| Okazyinie lowary w akren 


zegarmistrzowsko-jubiierski 


zas d MARKOWICZ, Kraków, al. ŚW. Serttidy 24. 


w Przyjmuje też reparacye w zakres powyższy wchodzące, 


Zeszyty szkolne 


bruliony, bioki ' rysowania, 


dynczo i zbiorowo. Ceny 
przystępne. — Wiadomość. 
Schart Fisch, Kraków, Ke- 
tarzyny 1, DIL. p. 2332 


Każce:snu |- ! 

tożowi, jubil Sa T 
wysriamy ne żydanie oan- | AE c”) 
mik przyborów segarmii- | 4 


strzownitieh, budzików ize- 
garków  kieszosowych. 


im wiy Michał Róg $) zen pier ee sosna 


Warszawa, kosmis 13, Teiafon 10-94 ię | liniowane, bibułki cygaratowe 


is w różnych gatunkach doslarcza ʻi: 


2 T, 1 


Fabryka wyrobów papierowych 
Pe Spólka z ograniczoną vdp. 


Ú Fabryka AT Waikato | „Rozwój* w Krakowie :: 


najniższe, 3 2026 Biuro i s z 
mawia tarz j | j | MENDELSOHN i i ARNOLD E |Pietowska 53/55. Telef. 1019. 
I a | | | ||| aadA 

ma" CEC (UL. Weindiing 


Wyrabiamy następująca produkta: 

L Wata: a) Węta do wyrobu kołder; 1947 
b) Wata gumowana ręczna; 
c) Wata gumowo-maszynowa (Rolienwatte). 


IL Kołdry jedwabne, atłasowo-wełniane i satynowe. 
IM. Watalina czarna w rozmaitych jakościach, 


| Kraków, Grodzka 26 
Telefon 1596. 2040 


« Konkurs. 


Gmina wyznaniowa izr. w Andrychowie 
poszukuje do nalyckmiastowego objęcia posady 


Rabina postepowego 


któryoy oprócz fynkeyi z urzędem iym połączonym, 
~ m RZE nauki parę w języku polskim w szkole 

Jemówienia na pia -klas. męskiej i żeńskiej i zajmował się także pro- 
8 GM wadzenieci Sekretaryatu gminy wyzn. Refiektaaci, 


x propery obywatele Państwa Polskiego, posiadający kwalifi- 


_ wysyłam DB | Jini i Hornstein Spóln ólnika : i zn 3-—4 mil | kacyę należyta, zechcą przy załączeniu ouriculuma 


otworzył Mpe TREE GE. | vita i odpisu swiadectiw wnieść podania do pod- 
ieligentca pania i) rzy ul Krak iiie L3 |Scictel Vs części ratineryi nafty, będącej stąle = md p zak Peagi 
poszukuje jakiejkolwiek sa. T g ruchu, ofiarując w zamiąn 100% z SN: do 


8 uego interesu. Zgłosz od „Nafi S 
prosas nod | Ma! igwa (YCH ay di Nowego PAR ę KE q inp 
„M. B.* do Adm.-N. Dz. ] Sprzedaż hurtówna. NWNYNNYNNNNYYYN (lą) NI 


= ozdobne na e meble | urzą- 
z | dzenia kuchenne (insitacy a wkładów drzewnych) 
į do nabycia u limy: kLeapośd fiuitrer, 
3 Kraków, Grodzka 43. 1904 


PUDELKA BLASZANE 


na pusię, WZACIING, tarbe różne smary itp. 
sprzedaje 


|| FABkYKA PUDEŁEK BLASZANYCH 


IZRAEL i EKSTEIN 
2055 W RZESZOWIE, 
Próbki dosiavcza zię za uiszczeniem 56 Mp. 


Przez wprowadzenie licznych maszyn najnowszego sy- 
stemu, ponadto przy olbrzymich zasobach w surowcach 
świeżo nadesłanych, jesteśmy w stanie tak pod względem $ | 
jakości i ilości, jakoteż i co do ceny jak najbardziej odpo- 
wiednio zastosowywać się do wymagań naszych odbiorców. $ 


pisanego Zarządu gminy. 


Niuiejszem podajemy do wiadomości, iż w końcu października b. r. urochomi- 
liśmy naszą bute szklaną w Rokitnie (dawniej własność Belgijskiego Towarzystwa) 
i wyrabiać będziemy szkło szybowe, wszelkiego rodzaju butelki, „zkła apteczne 
i lampowe oraz wyroby szklane pg. zadanych wzorów. 


Wyłączuą sprzedaż wszystkich wyrobów naszych oddaliśmy: 


Domowi Handlowo-Przemysłowemu „VITRUM” 
Warszawa, Oria L. 6 


i upraszamy Sz. Odbiorców o kierowanie wszelkiego rodzaju zamówień i zapytań 
do tej firmy, 


088 Lakiódy Pizeniyśiówe „iakingo hi Franciszek Leszczyński i a. 


pz 


Powołując się ua powyższe ogłoszenie upraszamy Sz. Gdbioreów o łask: I ir zat akt inwsi | 
zwracanie się do nas z wszelkiego rodzaju zapytaniami i zleceniami, które si hapy, koce wehu | 
sie bedziemy wykonywać akurainie : sumiennie, j chodalki welsiana 
NE REECZISAĘY WYRon) BS PE . pórtygry. marzatki, 

| pliranki i linolenuk: 


Dom Handlowo-Przemysłowy „Vitrum“, Warszawa, Orla ó. ¿ prenens i i Utha A Tapicerów. 
Tel. Nr. 95-52 i 260-98. poleca po cenąchi iabrycznych w4 


«kapa Haki, ot G ares żab | 


Sprzedaż Łutiewaś i detaliiczna. 
T —— 


Adres lelegruliczny: „Vitrum“, Warszawa, 


- zęantdij ii 3a. Niydownincj Red. sacz: D- 1% g5 uka Feldmaa - Newa Drukarnia  Dziemikoka, ul Cznzockozzaj I 
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MAKS BROD. 
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Re DQ DODATEK TYGODNIOWY |5% 


O naiwności w żydostwie. 


Naiwność z wolnoscią zwykła chodzić w pa- 
rze. l tak wydaje się z góry prawdopodobnem, 
że żydowsku dusza z jej rozległą domena 
wolności, której nawet wola Boga broni. win- 
na być swobodnem polem dla zdrowei na- 
iwności serca. Tymczasen uważa się Zyda—= 
jak powszechnie wiadomo — za przedstawi- 
ciela typu. który jest przeciwieństwem naiw- 
ności, za przedstawiciela typu mózgowego i 
świadomej przemyślności i zalem za prze- 
leiwieństwo wszelkiej bezpośredniości i żywia- 
jłowej siły. 

-Żydowski artysta dowiaduje się o lem 
bezwłocznie. skoro lytko wystąpi wobec pu- 
bliczności nieżydowskiej. Lecz toby nie była 
jesze najgorszem złem. Najsnutniejszem jesl 
to. że my Zydzi stracilismy już zmysł dla 
naszych specyalnych właściwości. nje rozu- 
miemy już naszej duszy. Pozieramy na siebie 
obcemi, lępemi oczyma. wierzymy że praw- 
dą jesl to. co obcy w sądach swych o nas 
nagromadzili. Wiłaczamy nieporozumienia o- 
bcych pomiędzy nas a naszą do życia się 
rwącą jaźnią Szabłonizujemy się. Zapalrzeni 
w obce wartości. gwoli sumienności jedynie, 
konstruujemy dla się fałszywą ocenę. nie- 
doceniamy się. A jeżeli się — co gorsza 
niekiedy przeceniamy, to takze według mie- 
współmiemych z nami prototypów. Tak też 
pojmujemy nasze „wybrannieliwo” alba na- 
szą „religijność” w tejże samej formie w 
kiej używa się tych pojęć u obcych narodów. 


jet 4 


Ponieważ zaś nasza naiwność wykazuje struk= ' 


ture odmienną zgoła od naiwności Niemca 
«zy Francuza, miałożby być prawdą że pia- 
twności wogóle nie posiadamy ł W pewnem 
towarzystwie złożonem z samycy błondynów 
zaopiniowano o pewnem brunecie, że niepo- 
siada wogóle włosów. I najposłuszniej przy- 
jął brunet wyrok. w koncu zaś sam już nie 
wierzył, że i czarne włosy mogą leż za wło- 
sy uchodzić. 1 tak. domaga się cały szereg 
krytyków żydowsko-niemiec kich Glultiusz Bab 
ti.)od żydowskiego poety naiwności n p. w 
rodzaju” naiwności niemieckiej, nie zastane- 
wiwszy się zgoła nad tem, czy też naiwność 
nasza nie wykazuje cienniejszego zabatrwie- 
*) Niedawno ukazało się mtkiadem Kuria Wolfa 
w Berlinie nowe, dwutonow e dzieło Matsa Broda zna 
komitego pisarza i potty żydowsko - uemieckiegua p. 
„Poguńgtwo. chrześcijaństwo, zydowsrwa”. M yimujeiny 
4 niego po wyższy uslęp Do MOW ENET Samego orgi 
ualnego iw pewoem znaczenie przełomowego dz ein 
znakomilego poety wrócimy 


unia” A wyrokuje sie poprostu: Żydzi pozba- 
wieni są wszelkiej naiwności... Wróć myż do 
naszych swiętych zdrojów! [Jaka naiwność 
mieści się w tych księgach, w których naj- 
mniej by się można jej spodziewać: w tolian- 
tach talmudu... Z jakąż serdecznością, z jak 
słodką prostoty i głębia jest ujęty stosunek 
ludzi do Boga w żydostwie. Ponfałość i lo 
poufałość niewinna z boskiem  praświalłem. 
naiwność wyobrażeń przemawia z trauaycyvi. 
którą tęskni się wśród tez. Mojżesz roz- 
mawia z Bogiem na Synaju i spotyka Boga 
jak to czytamy w traktacie Sabath zaję- 
tego sporządzaniem wieńców do liter Pisma... 
„Azaliż nie zwykło się w waszym utieście 
pozdrawiać?* przemawia Bóg do Mojżesza. 
A ów rzecze: — „zapewne, lecz nie jest nie- 
wolnikowi dozwolonem pozdrawiać Pana” 
Na to Bóg: „Tos mi powinienżyczyć, by się 
udało dzieło moje”, Tedy Mojżesz w le słowa 
Bogu błogosławi: „Oby wielką była moc Wie- 
kuistego. jako wyrzekły usta Twoje”. Cóżłto 
za raj, w którym sam Bóg Ewie warkocze, 
spłata, wprzód nim ją Adamowi przywiedzie! | 


(Profesor Rohling cytuje w swem osławio- 
nem dziełe o Talmudzie tẹ milutka scene z 


księgi Brachot, zaopatrując ją napisem: „Ska- 
Żona nauka wiary Zydów tuhnudowych* ja- 
ko wymowne św iadeciwo talinudycznego bluż- 
nierstwa. Pa próbka lego „działalności” poz- 
wała mi złożyć dzięki losowi, który go obda- 
Żyd nazwiskiem” 9) tak charakterystyc ZNEM.) 

Uwrzystam ze sposobności, ażeby wszys- 
tkim tym, którzy określają żydowską religij- 
ność jako suchą rozumkającą, niepoetyczną 
t pozbawioną mitycznęgo pierwiastka, aby 
tvm ignotantom (do których także Renan na- 
leży i wszyscy ci. którzy wyobrażhją sobie, 
że słowem „faryzeizm* utrafili w sedno spra- 
wy) polecić tekiurę bagadycznych miejsc Tał- 
muduj Dobry w ybór tych fragmentów, oczy- 
WISCIE nie w jormie bezdusznego zestawienia 
senlencyi, ani ileż w postaci moralizuiącej 
antologii kilku rabinów mógłby cudów doka- 


zač , kładąc kres pustejseęaudaniate o „żydows- 
kim racyonaliżimie” (tytaj wyłania się z na- 


szego swiata bajek. jedn Z owych nieziiczo- 
nych Mistoryi. które opierają się na podłożu 
wspolnej koncepcyi „o człowieku dorownu- 
jącym Bogu, a które z tona tej koncepcyi 
tłascyntują przekornie naiwnym z lekka żarto- 
Rohling ozna- 


) autor wskorz slow; 


cza po polsku: 


zm tu 
brutal, 


nre 
PE 


e 


kd 


błiwym a przytem wspaniałym stylem życio- 
wyn. nieodłącznie zespolonym z absolutem 
rodzinnej wiary znajdujemy ją w traktacie 
Baba Mezia str. 596 i brzmi w niezbyt wol- 
uyni przekładzie: Pewnego dnia spierał sie 
tabi luliezer z iunymi członkami rady (rab- 
banim.) Skoro wszystkie jego argumenty nie 
odniosły skutku rzekł: Jeśli Halacha za mna 
postępuje (jeżeli mam słuszność) to niechaj 
to drzewo będzie moim świadkiem. Wówczas 
drzewo, rozrósłszy się w okamguieniu, rzu- 
cone zostało na przestrzeń stu mil, inni twier- 
dzą nawet. że czterokroć dalej (n. b: Jak 
; piękną jest la dziwna „wola precvzyi!*) A 
| jednak mędrcy odpowiedzieli zimno: Drzew 
nie można powoływać na świadków. Na lo 
odparł rabi Bliezer: Jeśli słuszność jest po 
| mojej stronie, to niech bieg wody tego do- 
| wiedzie. Zaczem woda poczęła płynąć w 
górę A mędrcy nało: „Woda nie stanowi 
argumentu“ to niechaj ściany tego Domu 
Nauki dodadzą mym słowom mocy przekony- 
wutjącej! wykrzyknał rabbi Eliezer. Natych- 
miast poczęły się ściany chylić, Wszelako 
przewodniczący rahbi Jehoszua  skarcił je: 
Sciany. jeżeli uczeni spierzj : 
nie inieszajcie się do kłótni! ý Wtedy przestały 
się chylić ściany w głębokiej czci dla rabbi 
Jehoszuv. jednakowowoż czcząc zarówno i 


rabbi Ehezera nie wyprostowywały się na- 
powrót. 1 stoją tak ukosem po dzis dzień. 
Rabbi Dliezer nie dał za wygraną I zawołał 


wreszcie: Jeżeli słuszność jest po mojej stro- 
nie. to niechaj sam Bóg temu  zaświadczy. 
Wtedy rozległ się niebiański głos: „Czemuż 
wspieracie z Eliezerem ben Hirkanos. 
wszak halacha postępuje krok w krok za je- 
go tokiem rozumowania!” R. Jehoszua jed- 
pak nawel wobec lego świadectwa upornie 
wiiósł protest! „Nauki niema już w niebie 
ztstała ora obwreszczoną wszem wobec na 
Synaju. odtąd zaś nie zważa się na głos z 
niebios. A w Piśmie czytamy: Większość po- 
winna rozstrzygnąć!” — Po tych słowach ze- 
brani slę rozeszli. W jakiś czas potem spot- 
kał uczeslnik tego wiekopomnego posiedze: 
nia r Natan. — proroka Eliasza który jak 
wiadomo jeszcze dziś w postaci ludzkiej mię- 
dzy nami się snuje.) „Co mówiono wówczas 
w niebie o naszym sporze? zagadnął r, Natan 
proroka. A Fliasz odparł Bóg uśmiechnął 
się i wyrzekł słowa: Moje dzieci odniosły 
nademną zwycięstwo..." 


się 


„Moje dzieci odniosły nademną zwycię- 
stwo”. Sądzę, że cała literatura świata wie 
mogłaby się poszczycić powiedzeniem, któreby 
było tak przepojonem ufną słodyczą, tak 


JULIUSZ ZEYER. 


-Król Kofetua. 
(Ciąg dalszy.) 

Staruszka zerwała się nagle i wzniosła re- 
ce, jakby kłątwę chcąc rzucić, gdy wszakże 
wzrok jej spotkał tę niewinną twarzyczkę 
dziecięcą, wstrzymała się wzruszona. Zapa- 
trzyła w marzące, dobre oczy pacholęcia, i 
dwie łzy wytrysły jej z oczu, spłvnęły po- 
mału po twarzy i spadły na jego gto- 
wę. Królowa hyła znowu nieskończenie 
zdumiona — „Czemu płaczesz?* spytała gło- 


sem miększym, niż była kiedykolwiek do 
staruszki mówiła. — „Bom w tej chwili, w 


okamgnieniu niepojętego mi ojc czy+ 
tała całą przyszłość tego dziecięcia”. „! to 
wycisnęło ci łzy?* zawołała 7 niepokojem 
królowa. „Co wiesz o jego przyszłych losach? 
Co grozi mu?* — „Pozna omytkę twą. Rze- 
Kłaś mu. że nic odmówionem mu być nie 
może, że wszystko będzie w jego mocy. A 
jędnak skona kiedyś 7...“ — Staruszka pa- 
dła bez sił na stopnie i posiniała cała. — „Do- 
mów“, zawołała w trosce śmiertelnej królowa. 
„domów, czego ma się strzedz?* — Ale sta- 
ruszka, zamiast jej słuchać, konała. — „Do- 
mów“, wykrzyknęła rozpacznie królowa, „do- 
mów! Ty umierasz?“ — „Z tęsknoty!* 7a- 


py a 


szeptała niewolnica, wyciąpnęła ręce 
runku morza, aw trozmarzeniu gasnąc la iej 
zrenie widniała cała otchłań tęsknicy. Potem 
tkanie głębokie wstrząsnęło siinie jej piersia. 
padla na wznak i była martwa. — „Depezcie 
ja! Rzućcie ją w morze!“ wykrzyknęla kró- 
lowa z nieludzką namiętnością. „Nie 
wiła! Przez zemstę milczała! Uszła ni. uszła! 
Zwyciężyła!“ | w najwiekszem uniesieniu 
odbiegła. otułając syna w jHaszcz swój. 
żko zolen wyszywany. Niosła dziecię w sza- 
lonym, nieokreślonym stracha do wnetrza 
warownego zamczyska. 

Teu to wypadek wspomniał teraz. po dłu- 
gich latach. młody król Kotetuna, wyjeżdżając 
z grodn i udając się w drogę, mającą po- 
wieść go kędyś w nieokreślone dale. Osiero- 
ciał path ojcier I matka spali dawno pod 
portirową tablicą. w mrocznym cieniu zaw- 
kowego kościoła, gdzie dniem i nocą złote 
lampy wonnie dymiące gorzały i obrazy wię- 
tych na przepysznych mozaikach po ścianach 
w mistyczne otulały obłoki. 

Król Kofetua nie miał ani zdobywczej du- 
my swego ojca, ani blużnierczej pychy swej 
matki. Rozkwitał cicho w tem groźnem zam- 
czysku, jak roślina w skał chmurnych roz- 
padlinie a dusza jego była czysta jako błę- 
kit niebieski i jako on głęboka i pema świat- | 


kie- f 


domó- | 


cię- | 


łości gwiezdnej. Ta płynęła mu z oczu zadu- 
my pełnych, slztbacie zy jakiś ezar tchnął z 
całej jego osoby. jak woń tchnie z liii kie- 
licha. I zaiste, że w bieli swej cyzelowanei 
zbroicy. z tem czołem z kosci słoniowej, z tą 
falą jasnych włosów. w efebiczuej, smukłej 
swej piękności, podobiew był owej lilii. która 
l kunsztmistrz w wiełkich rozmiarach ze sre- 
, bra był wykował i którą olbrzymi, jako wie- 
i ża, posąg Matki. Bożej, wznoszący się nu 
skale wysoko nad zamkiem, w ręce trzymał. 
w stronę zórz porannych, aby białe gołębie. 
krążące ustawicznie nad błankowaniem chmur- 
nych grodu murów, rosę z niej piły. Król 
| Kofetua wyjeżdżał teraz wświat za widmem. 
Kto za niem nie ugania na drodze żywota? 
Zjawiło mu się, jak gwiazda wschodząca pod 
wieczór w marzącym półzmroku. Była to pos- 
tač dziewczęcia. Ujrzał ją jednego razu z o- 
kna, w dole, śród tłumów u portu. Piękność 
tego zjawiska uderzyła go. Pospiesżył z zam- 
ku do przystani, ale znikła tymczasem. Tłum 
nie widział jej, tłum zawsze jest śłepy. Król 
Kotetua napróżno kazał jej szukać. Nie było 
po niej śładu. Wówczas opanowała go tę- 
sknota, jak choroba. Szukać tej, która jako 
profień przenikła w mrok jego wnętrza. 
| stało się dłań całą treścią żywota. Gdy wszys- 
tkie poszukiwania zostały bez skutku, posta- 


sle m balache 


Str. 16 


łagodnie było wspariem o wiekuisie łono 
boże. — My jednak dajemy sobie wmówić, 
że dopiero chrześciaństwo stworzyło pojęcie 
boskiego dziecięctwa. Tymczasem tworzyli 
już nasi tanaici w prostocie serca jako prawe 
dzieci „boże, a nawet jak widać, niekiedy 

"A jak wyobraża sobie ci czyści, w pro- 
stocie ducha żyjący (a więc jednak naiwni!) 
mistrzowie, dzieło dnia boskiego ojca? Traktat 
Awodah-Zarah poucza nas o tem: 

„Dzień składa się z 12 godzin. * Podczas 
pierwszych trzech godzin rozczytywuje się 
Bós w torze. podczas drugich trzech godzin 
sądzi świat, Ponieważ jednak widzi, że 
wszyscy 'lndzie zasługują na potępienie, 
wstaje z tronu Sprawiedliwości 1 siada na 
tronie Miłosierdzia. W następnych trzech 
godzinach przygotowuje dla wszelkiego stwo- 
rzenia pokarm. “W ostatnich trzech dniach 
zabawia się z Lewiatanem, bo przeć pisano: 


„Stworzyłeś Lewiatana gwoli własnej igra- 
azce!* — Legenda o najbardziej naiwnej 


radości Stwórcy i artysty... U sehyłku dnia. 
dzień w dzień po dokonanej pracy, ząbawia się 
Bóg z potworem, wspaniałym kolosem mor- 
skim, którego stworzył w nadmiarze przele- 
wającej się mocy twórczej... Tę w niebiańskie 
stery transponowana atmosferę artyzmu 
i celowej wolności, przejrzał nader mądrze 
profesor Sombart, usiłując na podstawie ży- 
dowskiej Iradycyi pisanej dowieść „celowej 
dążności“ ducha żydowskiego. Zwęszył ją 
zaś profesor Rohling, który poluje na antro 
pomofizuy_w_żydostwie. 

Mała próbka, w Która należy 
twzyć, dy o naszej psychologii piszą nasi 
antagoniści. My jednak doszliśmy już do 
tego, że wferzynyy im ślepo, my naród kry- 
tyczny, który przynajmniej w tym względzie 
jest ucieleśnieniem naiwności samej. 


się zaopa- 
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Teatr w więzieniu. 


(Powieść A. Słonimskiego. Wyd. Ignis, Warszawa 1921.) 


KANFER. 


Powieść A, Słonimskiego „Teatr w więzie- 
ułu* jest ciekawym eksperymentem. Teraz 
już pierwszy lepszy szóstoklasista wie, co to 
Jest powieść i w bardzo uczony sposób obja- 
śni, czeur jest powieść realistyczna, jakie ma 
znaczenie powieść historyczna. Ale p. Słonim- 
ski jest bardzo ambilnym pisarzem i chciał 
swoją powieścią zademonstrować. że dzieją 
się na Świecie rzeczy, o których nie śnilo 
się naszym zaprzysiężonym leoretykom i 
znawcom kunsztu pisarskiego. Stworzył więc 


powieść, która właściwie jesl  poematemi, 
względnie poemat. który właściwie jest po- 
wieścią. 


Współczesna powieść wyrosła z Życia. stała 
się siłą kierowniczą w życiu. 


| 


Powieściopisa- 
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rze narzucili nam mocą swego talentu, drogą 
hypnozy pewien specyficznie powieściopisar- 
ski sposób ujmowania zjawisk życia w pewne 
ściśle określone ramy, w jakiś żelazny łań- 
euch przyczyn i skutków. Ze strzepów życia, 
z przejść i doświadczeń naszych bliźnich 
konstruujemy nimowoli bardzo często jakieś 
fragmenty powieściowe, wtłaczając te zwykle 
nieinteresujące epizody z naszego i cudzego 
życia w jakieś raisy powieści, której nigdy 
nie piszemy, a która tyikowmarzy się nam 
przed oczyma. jakgdyby bajka senna. Kło 
wie, ile „tragedyi* ludzkiej zawdzięcza swe 
powstanie owemu odwiecznemiu prawu du- 
chowego mimicry, owemu tak naluralnemu 
popędowi przystosowywania się do wypowie- 
dzianych z mową nakazów i zakazów. Po- 


wieść stała sie dla przeciętnego czytelnika | 


nietylko zbiorem kanonów życiowych, 
tylko rodzajem jakiegos vademecum do savoir 
vivre, łecz sumą gestów. zapomocą których 
reagujemy na różnorakie objawy życia. 

A metoda, którą przeć ietny powieściopisarz 
się posługuje, jest mimo pozornego bogactwa 
ornamentacyjnego bardzo prosta. Charakte! 
„bohalera” jest niejako już z góry danym. 
tkwi in nuce w duszy człowieka, ktorego 
nam powieściopisarz w swej powieści re 
zentuje. Akcya rozwija tylko chatakter bo- 
hatera. Autor zbiera skrzętnie mnóstwo 
szczegołów i szczególików. daje nam szeroko 


podmalowane Uo i z zachowaniem per- 
spektywy — kreska po kresce, Enia, po 
linii — buduje przed naszem oczyma len 


zaczarowany pałać bajki, czy fabuły z Życia 
zaczerpniętej. Obwiesza często gesto ściany 
swego domowstwa sobelinen kumszłu pisar- 
skicoo, olśniewa nas. mówiąc językiem Sło- 
nimskiego, szelestem miękkiego allasu słów, 


nie- ` 


a fikeya jakiejś całości tak misternie w labo- . 


ratorynm sklecona. staje potem ponad nami 
w cym dostojnym przepychu sztuki. 
Padsławą jednakowoż tej metody jest. 
wrodzona każdemu z nas mania etycznego 
wartościowania Życia. Nawet ci artyści 
sybaryci. rozkoszujący się poprostu stubąrwną 
gra kolorów, nie wyemancypowałi nię zu- 
pełnie z lego nałogu klasyfikacyi życiowych 
objawów? W tym ich lekceważeniu wszelkiej 
etyki tkwi tylko pewien dandyzm. | jakię giest 
wielkopańskiej nonszałancyi, którym drapują 
swoją zależność od zwykłej, utarlej drogi, 
nazywania pewnych rzeczy „dobrem“. a in- 
nych „ziem“ 
Ślicznie to wyraża Słowacki. gdv pisze: 
„Pod tym grzmotem. pod temi kolor 
Jest dziwna. smętna praca: bo ło nie to, 
że różne z myśli leją sie upiory, 
e z pelma jestem wymysłań kaleta. 
Ale wierzajcie, żem rymu podpory 
podłożył sercem ilo moje veto 
Przeciw fałszowi. które duch mój rzuca, 
To mnie lo więcej kosztuje, — niż płuca”. 
Tylko prawdziwie wielki poeta wstępuje 
do głębin istności jeszcze nie narwanej, aje 


ò nich teraz nie mówmy, gdyż jest ich teraz 
tak mało. a obecnie coraz mniej. Na czemże 
więc polega ekspery ment p. Słonimskiego? 
Oto daje nam powieść. której bohater nie ma 
„charakteru*, powieść stojącą po za dobrem 
i złem. 

Apatol Zorn, bohater powieści p. Słonim- 
skiego popełnia w swem życiu mnóstwo czy- 
nów moeno kolidujących nietylko z etyką, ale 
i z kodeksem karnym. Będąc w nędzy, wy- 
korzystuje głupotę bogatego zbieracza pa- 
miątek weneckich i posyła mu obraz malo- 
wany w Paryżu jako Wenecyankę. Uciekając 
z więzienia morduje strażnika więziennego 
i w ten sposób okupuje swoją wolność. Ana- 
tol czuje sympatyę do Alieyi, przyszłej swej 
żony. ale za pieniądze rezygnuje z możli- 
wości widywania się z nią. Wszystkie te fakta 
wystarczą chyba, by go nazwać łotrzykiem, 
jakto uczynił p. Grzy mała- Siedlecki. A jednak 
nie jest zwykłym łotrzykiem. Przypatrzmy 
sie,jak uutor motywuje niektóre z tych prze- 
steępstw. O wypadku pobicia Boverlego, za- 
palonego wielbiciela Wenecyanek pisze an- 
tor w sposób nastepujący: 

„Podniósł laskę, którą miał w ręku, i z 
całej sily uderzył w spoconąa. czerwoną twarz 
pana Boweriy. Czuł, że tmnten rzuci się znów 
na niego i pokona go. Lęk i w ściekłość do- 
dawały mu sił.” 

A zabójstwo Hansa, dozorcy więziennego 
przedstawie się w ten sposób: 

„Anatol z rozpaczą I wściekłością niespo- 
dziewaiym ruchem wyrwał mu nóż z ręki-— 
i w iednej chwili całą fuya leka wbił ma 
go po rękojęść w gardło.” 

Poprostu z lęku, który jakgdyby polwór 
straszliwy wypełznął z jego dusz; y, zabił Ana- 
lol człowieka. A takich miejsc, które oddają 
nam nagie, że tak powiem, stany uczuciowe, 
jeszcze etycznie nie skoloryzowane jest w 
tej powieści znacznie więcej. Całe życie du- 
cechowe Anatola Zorna wyłamuje się z pod 
prawa przyczynowości i jest {sumą niëspo- 
dzianek nietylko dla niego samego ale i dla 
ludzi, którzy z nim wchodza w bliższy jakis 
kontakt. Anatol, rozsiewa koło siebie auno- 
sferę. pełną, Lrujacej woni dziwnych kwiatów. 
a czarowi tych tajemwiczych niespodzianych 


"i nagłych poelyckich zygzaków ulegają ra- 


kobiecemu prosta i kochana .p. 
Nikt w tej powieści prze- 
jak w danej syłuacył za- 
„aka dziwaczna faniazya 
strzeli mu do głowy. A co najciekawsze. Ana- 
tol jest i pozostaje aż do śmierci zagadką 
da samego siebie. Widzieliśmy już powieści. 
których bohaterzy przefilozofują miłość. Tak 
długo się zastmawiają, tak wnikliwie anali- 
zują swoją duszę, tak sa przeładowani pło- 
szówszczyzną w najrozmaitszych odmianach 
że nie mają nawel czasu, by prawdziwie ko- 
chać Pierszy lepszy. zdrowy samiec łatwe 
nad tymi wnukami  Płoszowskiego odnosi 


zem Z 
Marva i-czytelnice. 
widzieć nie może, 
chowa się Anatol, 


po 


nowił jechać w świat daleki i nie wracać bez 
niej. Dlatego lo żegnał się leraz z krajem 
rodzinnym. dlatego to dumat teraz na miej- 
seu, gdzie ongi stara niewolnica zapłakała 
nad nim i gdzie pworokując i nie domówiw- 
szy, umarł. 

Tęsknota niezmierna. smutek niczmierny, 
bojaźń niezmierna opanowały go, i rzekł do 
piastuna swego. starego męża, który go od- 
prowadzał da bramy zamkowej: 
z tęsknoty. tu, na tem miejscu. awa branka 
nieszczęsna! Czy zginę z tęsknoty i ja? Czy 
nie rzuciła staruszka owa klątwy na mnie i 
czy klątwa ta nie zaczyna się spełniać?“ — 
„Nie klątwom podłega człowiek, lecz swemu 
losowi,* odpowiedział piastun. „Jako gwiazdy 
krążą drogami in wyznaczouemi, jak rzeki 
płyną łożyskami inr wymierzonemi. tak idą 
tęsknoty głębiami dusz naszych. Kamień do- 
padnie. kędy ciężar gna go, osiągnie tedy 
spoczynek należny — tesknota wszakże nie 
każda znajdzie ukojenie i kres. Biada sercu, 
które tęskni daremnie i któremu nie dano 


ięskność swą ukoić! Błogosławię ci, Kofetuo. 


Niechaj tęsknota twa nie będzie podobna 


„Umarła | 


promieniowi. który wyszedł z gwiazdy i pa- - 


ezma nie spotykając oka. któremuby “wiat 
łem bytl* — Położył mu ręke. hłogosławiąc. 


da wiecznie. wieczuic, w przestrzeń nieskoń- , 


boko chyląc 


na głowie, z której król hełm bvł zdjął, głę- 
się przed starcem. Po chwili 
wyprostował się Kofetua, skinął piastunowi 
raz jeszcze ręką, uśmiechnął się smulnie -- 
i już oto na czarnym rumaku uganiał w dal. 
a za nim huf cały rówieśnych mu druhów. 
Srebrnie dzwoniły ich zbroje. srebrnie po- 
łyskały. Jeźdźcy zanurzali się coraz bardziej 
we mgłach dalekiego widnokręgu, aż wresz- 
cie oczom ciągle zanimi patrzącego i ciągle 
błogosławiącego starca zniknęli. 

Jeździ} długo król Kotetua, po świecie dā- 
lekin, jeździł od miasta do miasta, od grodu 
do grodu, od wioski do wioski, zaglądał do 
samotni leśnych wstępował na wysokie góry. 
żeglował do pustych ostrowów. lecz nigdzie 
nie znalazł tej, której szukał. Król Kofelua 
i jego rycerze bywali goścmi w pałacach z 
kryształu ze złotemi bramami, w domach z 
marmuru z bronzowemi wroty, zasiadali w 
salach, których stropv wspierały się na ko- 
lnnnach z jaspisu, za stołanu z hebanu. w 
chodzili do ogrodów. 
modrych brzemieniem ku wodom dyamento- 
wego chyliły się blasku, król Kofetua i jego 
rycerze wstępowali do twierdz wznoszących 


kędy drzewa pod róż | 


„ię. na 'urwistych  skaliskauch. gdzie słychać . 


było wciąż poszezek oręża, nawiedzali zam: 
ki. sśniące-w wajach. gdzie słodkie śpiewy 


trubadurów szły w zawody z Śświegolem 
drozdów i słowików. szukali w domach knp- 
ców i unieszczan, w aworaeh białych, strze- 


lających z morza dojrzałych, cicho, sennie 
szeleszczących kłosów. wchodzili do chat sto- 
mą poszytych zaglądali w mroki więzień — 
ale nigdzie me było lej, której szukali! — Co 
kobiet i dziew tam widzieli uyinająch się pra- 
wie pod ciężarem dyademmów i klejnotów i 
włokących brosaty po chalcedonowych po- 
Mogach. lam klęczących, jaka filie. w bieli 
dziewiczej w  meokach katedr prastarych. 
ówdzie pracujących pol skwarem. słonecznym 


na polach i niwach, a gdziejndziej jeszcze 
mawzących w pełnych woni ogrodach! Wi- 


dzieli nawel one otulone w habity zakonne i 
wołające w, ekstazie do Boga za gęstemi 
kratami klasztorów! Me tej, której sznkali. 
nie było między niemi wszystkiemi, i krół 
Kofelua stawał się coraz bledszym. Znużenie 
apanowywało nie ciało jego, lecz serce. na- 
dzieja jego gasła. i rzekł wreszcie w smu- 
tku: „Jej niemasz nigdzie, ona istnieje tylko 
w snach niej duszy! Ach, tesknota moja jest 
tym promieniem, «o wiecznie pada w mrok 
i nigdy niczyjenm oku Światłem nie będzie.“ 
— | zwiesił głowę, | w beznadziejnym sinu 
tku jechał w dal pustą, «a zaczim chmutnie. 
milcząco ciągnął but jego rycerzy. (c. d. n.) 


po 


